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P rzed p ła ta  wynosi: 
w Krakowie:

miesięcznie 1 dlr. 35  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

(Ja p row incji i w ca łe j m onarchji A ustro-W ęg.:

miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5  złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, z a  
pierwszy raz 10 cnt., za następne pc 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt, 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25  cnt. „N adesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adres dla te legram ów:

„KURJER P0LSKL“  — KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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B o r n a ,

B e ru a ,

Rycen i pod nowej Kanossy.
Zaklinał cię niegdyś B ism arck, że nie pój 

dzie do K anossy. Było to  w chwili, gdy roz­
począł walkę z K ościełem . W alczył całym 
aparatem  r  sporządzeń, ustaw , nadużyć legal­
nością pokrytych, a jak  zwykle, także i bru 
talnym  gw ahem  P o stronie B ism arcka wal- 
csyLi złe ść, nam iętni ść, germ ańska bu ta , a 
po stronie K o śc io ła : opoka św. P io tra  i o tę 
opokę rozbiła się zbroja B ism arcka, runęły 
przed  nią zam achy na K ościół, B ism arck u- 
szedł z pola w alki, ja k  szatan , zaczął pochleb­
stwami wodzić na pokuszenie osobę O jca św., 
ale tn  byl bezsilny, więc poszedł d o . . .  K a ­
nossy, zaparł się sum siebie

G ardzi! opinią publiczną, dziennikarstw em , 
dep tał po mem i klól je  ostrogą kirasjerską, 
aż i tu  zaprzeczył sam sobie i dziś szuka w 
niem sprzym ierzeńca, n a w e t . . .  obrońcy. 
Zuowu K anossa. D otąd  nie w ypluł jeszcze z 
siebie złości ku Polakom , jeszcze go ona d ła­
wi, jeszcze uam bodaj pokazuje język , gdy 
pięść do groźby bezsilna. A le może przyjdzie 
czas ua polską K anossę, cohy prawdziwie 
b y ło . . .  interes ującem

Z wiernego sługi tronu zuchwały w ichrzy­
ciel, sięgał butnem i przechw ałkam i aż do 
osoby cesarza W ilhelm a i zdało mn się, że 
zepchnie cesarza w cień własnej wielkoSci. 
K om iw ojażerskie popisy oratorsk ie  czynią z 
niego karykatu rę  K orjo lana, ale zapewne jak 
każda kary k a tu ra , nadadzą się kiedyś do far­
sy, nigdy d o .tra g ed ji.

N ie znalazł W olaków, natom iast błysną) 
mu przed oczym a szpicrut hr. G aprivicgo, 
więc teraz buduje sobie B ism arck znowu dro 
gę do Kanossy cesarskiej, by za pow rotem  
W ilhelm a I I  j  podróży na Północ, posypać 
głowę popiołem  i boso pokutow ać przed ob li­
czem cesarskiem .

Z afew ue zóaje się księciu na Lauenburgu, 
że cesarz ucieszony naw róceniem  grzesznika, 
u rządti bankiet dla m arnotraw nego syna i na 
tym  bankiecie ofiaruje B ism arckow i ua p o ­
ż a r c ie . . .  Capriviego.

D om yślać się można, iż tak ie są plauy by 
łego kanclerza, skoro przyboczna jego gw ar- 
d ja  dziennikarska w Hamburg. Nachr. zm o­
bilizowała się ku  uspraw iedliw ianiu swego 
pana p rz-d  cesarzem . P ism o to  zapew nia, że 
B ism arck  najw ierniejszym  je s t słngą cesarza i 
n ietylko nie czyni opozycji rządow i, ale w prost 
naw et podpiera jego powagę. N ie zaczepia 
hr. C apriv iego, jeno  broni się od zaczepek, 
k tórych dzisiejszy kanclerz, in tryg,'m i uzy- 
skt-w sty władzę, nie szczędzi swemu poprze­
dnikow i.

H r. C apriv i zatem , według Hamh. N tchr. ,  
je s t źródłem  tych niepokojów , k tó re  dziś za- 
kraczają N iem cy, on ty lko  s ta ra  się usilnie 
podsuw ać cesarzowi niechęć kn B ism arckow i. 
N iech C apr:v i ustąp i, a przekona się cesarz, 
że B h m arck  jak im  byl, takim  i je s t najw ier­
niejszym  sługą korony

T o  wyraźne dosyć i więcej niż wyraźne, 
bo jask raw e, ale na B ism arcka ten kolor nie 
razi; bo św iat przyzwyczajony do  b ism arkow - 
gkiej podłości.

2  innych znowu źródeł rozchodzi się win 
dom ość, ie  pokaźne paki w ysłano z dw om  
B ism arcka do A nglii, ie  m ają to  być tajne 
dokum enty , którym i B ism arck okup ić  zamy 
śla sprzym ierzeńców  w A nglii i pres,ę  d w o ­
ru angielskiego ua cesarzi W ilhelm a. W ięc 
znowu angulska. K a n o ss a ; idzie ram daw nie j­
szy w róg A n g lii; ale czy w róciłby z tam tąd , 
gdyby tam  poszedł n ap raw d ę?

R ycerz nowoczesnej K anossy  wszędzie ją  
sobie utw orzy, ty lko pew nie przed uczciwo­
ścią • sum ieniem  się nigdy nie pokłoni, bo 
tych potęg  nie m iał nigdy w dnszy.

ekwełę , wym owniejszą od wszelkich słów  uzna­
nia

Z wiosennej lustracji gospodarczej Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie.

Ż m udnej, lecz nadzwyczaj wdzięcznej pracy 
podjęło się T ow arzystw o K ółek rolniczych. 
Bronić b ednego chłopka przed w yzyskiw acza­
mi żydówek mi, uśw iadam iać go i pouczać, 
ja k  m a pracow ać nad upraw ą ojczystego za­
gonu — oto zasługa niem ała oto obyw atel­
ski acz /n ek .

M iędzy zagrody wieśniacze spieszą pionie­
rzy cywilizacji, zachęcają lud do gorliwej p ra ­
cy, dzielą e>:ę praktycznem i w iadom ościam i 
gospodar -bierni, nm oralu iają m asy, zak ładają 
katolickie sk lepiki, odw odzą od z/ych naiogów 
i zm uszają do oszczędności, a w szystko z w ia­
rą  w lepszą przyszłość, pojąwszy dobrze na 
rodow ą tezę, że lud  polski, poczciwy i kraj 
swój m iłujący, to niew yczerpana skarbnica na­
rodow a bogactw a.

Idźm y za mmi od  wsi do wsi, p rzysłuchaj­
my się ich naukom  i p rzypatrzm y ich p racy , 
a uczynki ich sam e starczą za najw iększą po-

Zacznijm y od pow iatu m ościskiego L u s tra ­
tor T ow arzystw a p. S tanisław  Juchnow icz 
zwiedził M okszany, W ołczyszczowice, T u li- 
glowy, L ipnik i, S irzelczyska, P n ik u t, Tom a- 
uowice, Złotkow ice, Radochow ice H ussaków , 
Balice, T rzcieniec i M yślatycze. Są to  prze 
ważnie młode siedziby K ółek rolniczych, a je  
dnabże już  teraz można widzieć dobre skutki 
ich działania. T u  i ówdzie pow słaly sklepiki 
katolickie, biblioteczki w iejskie, czytelnie, w 
k tórych schodzą się gospodarze na pogawędę 
o stosunkach gospodarskich . N iek tó re  z nieb 
praw ie że upadły  zaraz po założeniu —  bo 
inteligencja nie dosyć popiera pracę Towa 
rzystw a, żydzi zaś odw odzą lud od p rzy stą ­
pienia do K ółek, bo nw ażają je  za szkodliw e 
dla siebie. P o trzeba  było w skrzeszać na nowo 
upadające K ółka, szczególniej założone przez 
byłego starostę Beneszka, k tó ry  za gorliw ie 
wziął się do pracy i praw ie p a r  force ścią 
gal w łościan, przez co wzbudził m eufuość i 
niechęć. T o  też po jego ustąpieniu  upadły 
K ółka w Tuligłow ach, Tom anowieach, H ussa 
ku wie, T rzeleńcu 1 M yślatyezack.

Ciężkie zadanie m iał lu stra to r; przy  p o ­
mocy księży i inteligentniejszych gospodarzy 
zwoływał zebrania, zw iedzał gospodarstw a i 
w ytykał błędy w ich prow adzeniu i udzielał 
p rak ty czn y .b  wskazówek.

N ie wszędzie jed n ak  szczęście mu p o słu ­
żyło. W  Tuligłow ach w prost nie pozwolił pan 
n acze liik  gm iny na zebranie, a chłopi pa­
trzyli na ln stra to ra  z podelba

L u d  wiejski w tym  powiecie je s t  średnio 
zamożny, gospodarstw o każde sk łada się z 
5 —6 m orgów grun tu , handel przew ażnie w 
ręku żydowskim . W  Balicach m ieszka 50  ż y ­
dów, którzy jako  żywioł destrukcyjny  d zia ła­
ją  dem oralizująco na lud, rozpijają go, od 
wodzą od pracy. G ospodarstw a m aleją przez 
podziały spadkow e i spory, z czego korzy­
sta ją  żydzi i w ykupuią pom ału ziemię. Prze 
mysi rozw t.a się ty lko  s ła b o ; najlepiej ro z ­
wija się tkactw o i to przecież je s t  jeszcze w 
kolebce i głównie żydom  przynosi korzyści. 
W Pnikucie kw itnie przem ysł Dowioźoitzy. 
L udność w yrabia powrozy z lipiny, zwanej 
tam  łyczakam i. Z by t stosunkow o znaczny, 
w yroby bvw a,ą sprzedaw ane w M ościskach, 
gdzie na ta rgu  żydzi zsraz obskoczą b ie d n e­
go chłopka i obskubią do n itk :.

Tow arzystw o czyni sta ran ia , by podnieść 
przem ysł pn ikuck i, przez popraw ienie nader 
prym ityw nie nrządzonych w arsztatów  i ula 
tw ienie zbytu w odpow iednich chrześcijań­
skich handlach

Praw ie wszędzie poniszczyły sady gąsien i­
ce, hodowla bydła słaba, zato chów koni 
j opraw ił się znacznie, w S trzelczyskach u- 
trzym uie gospodarz K uc licencjonowanego 
przez rząd staduika.

L ud  garnie się do pracy i przem ysłu. W 
P nikucie postanow ił Z arząd K ółka założyć 
cegielnię na gruncie gm innym . W  niesm ak 
to żydom , sta ra ją  się w>ęo odw ieść lud od 
tego, lecz K ó łka  rolnicze czuwają nad jfg o  
dobrem , a duszą tych K ółek uauczyciele lu 
dowi. Biedacy ci, radziby po większej części 
nie ty lko sercem i inteligencją p e d z e lić  się 
z chłopkiem , lecz także o ile możności ma 
terjalnie w spierają K ółka, choć sam i jedzą 
chleb gorzki i ciężko zapracowany. W  c h a ­
tach w idać ładne robó tk i, św iadczące naw et 
o pewnym  sm aan artystycznym  ; to  ow< c 
pracy  skrom nych nauczycielek ludow ych.

(Ctąg dalszy nastąpi).

Z Zakopanego.
I I .

25 lipca.
W szystk ie żaby, jak ie są na kuli ziem skiej, 

pow innyby przybyć do Zakopanego, a lbo­
wiem bioto tu tejsze nrąga kaloszom najwyż- 
ozego wzrostu i najdoskonalszej struk tu ry  
Deszcz nie le je, ale po p rostu  wali się 
z chm ur, k tóre położyły się aa górach i l a ­
sach g rubą falą. K om u , ja k  panu Jelinkow i, 
przyjaźń Polaków  zastąp iła  słońce, k to  gra 
w w ista , czy ta ro k a , albo się kocha —  ta -  
kieran jeszcze pół b ied y ; ale k to  nie je s t  
w tak  szczęśliwym położeniu , ja k  pan Je li-  
n ek . ani żadnej z dalej w ym ienionych funk- 
cyj nie pe łn i, może się zam arynow ać we 
własnym kw aśnym  hum orze na hom ara.

P rzy jechał tu  chór T ow arzystw a m uzy­
cznego z K rakow a i dal k o n ce rt, u rozm ai­
cony g rą  p. D om aniew skiego Z polskich 
rzeczy odśp iew ano: „G audę m aler Polonia" 
G orezyckiego, „N aszą H an k ę "  Żeleńskiego, 
M oniuszk , G alla  k ilka pieśni i „K rak o w ia­
ka" G rossm auna. C hór zb ierał chóralne p o ­
chw ały, a p, D om aniew ski „R apsod ją" L i­
szta 1 „W alcem " i „M azurk iem " C hopina 
zelektryzow ał publiczność.

Po koncercie , w sali kasynowej przy  tale­

rzach i szk lankach , śpiew ał chór w tow arzy­
stw ie w idu  z< branych osób narodow e pieśni 
p< lskie i ku uczczeniu obecnego tam  pana 
J e b a k i ,  nieśni czeskip. Poczciwi warszawiacy 
rozczulali się nad „Z d y  ern pożarów* i „ Je ­
szcze P  laka"

Nie obeszło oię naturaln ie bez m ów ek, a 
były i dw ie ruskie. Do późna w non p n e c 'ą -  
gneła się oi hota.

W czoraj m ieliśm y uroczystość pow ażną, 
ucztę na cześć pana Je b n k a  w balowej sali 
sa-yna. Pom iędzy tłum nie zebraną pub licz­
ność w prow adzono miłego gościa z P ręgi i 
ofiarowano mu na parnią.kę szkatułkę w o- 
ryginalnym  stvlu góralskim  rzt źbioną, z sza­
rotkam i za szkłem na w ierzchu, rzecz b irdzo  
łaciną. W ew nątrz, na ozdobionym  widokami 
z T a tr  papierzp , znajdow ał się n ap is , k tó ry  
odczytał p W alery  E lia sz , nap is, mówiący, 
iż my Polacy, którzy tak  m ało mamy przy­
jac ió ł, wdzięczni jesteśm y za każdy dowód 
ok izanej nam  sym patji 1 E dw arda  Je lin k a  u- 
ważamy za naszego przyjaciela. Było t.o uło­
żone bardzo p ięknie, n :e mogłem jednak  za­
notow ać d la pam ięci ani słow a z powodu 
tłoku.

P an  Je lin e k , wzruszony, w- serdecznych, 
dobrą polszczyzną w ypow iedzianych słowach 
dziękow ał za przyjaźń naszą , zapew niając nas 
nawzajem  o swojej głębokiej, prawdziwej 
przyjaźni. Poznał nas we w szystkich zie 
miach starej P o lsk i, a uasze szczęście jest 
jrgo  szczęściem. Zaszczytu , ja k i mu w yśw iad­
czają dziś Polacy, nie przyjm uje dla sieb ie ; 
je s tto  dowód pobratym czych uczuć narodu 
polskiego dla jego c-zesk.ej ojczyzny, której 
je s t przedstaw icielem . O n wie, że Cze-i ko 
chają P o lskę , mimo chw ilow ych, cząstko­
wych prądów  przeciw nych, on wierzy, że bo 
ju sz  bratn ich  narodów  wywalczy wolność. 
Zw iedz 1 całą P o lsk ę , a wszędzie ogarnia! go 
sm utek —  tu ,  w górach przyszedł szukać 
swobodnego oddechu , swobody, k tó ra  oby 
owiała całą Polskę. Ze wszystkich tytułów , 
jak ie  dali mi Polacy — kończył mówca —  
najdroższym  mi je s t tytirl przyjacii l a , albo 
wiem wobec P o lasów  mam sum ienie czyste.

W yszliśm y po tem , raczej wypchnęli się 
nawzajem przez dosyć ciasue drzw i sali ba­
lowej na gai ek i do ugrodu , gdzie pr/.y o 
gniach sztucznych tańczyli górale. Zbójecki 
szed ł, aż „piazg fyrcal" , tj. żwir wylatywał 
z pod kierpców . W iele osób w idziało po raz 
pierwszy „śum nych chłopców " przy n  bocie, 
dziwowano się też na urząd werwie i zwin 
uośei tancerzy.

K iedy  gęśle barfkow e przestały „brzęceć", 
a józkow e basy „buceć", przeszliśm y do sali, 
gdzie poczęto ustaw iać sto ły . P ubliczność 
rozeszła się powoli, niewiele ty ik  ) osób, m ię­
dzy iunem i k ilka ślicznyoh pad, ndało się na 
galerję i zasiedliśm y do wieczerzy.

Pierw szy przem ówił d r  K eller z Pozuania, 
przypom inając ludow ą pio kę czeską, k tó ra  
mówi o obronie „roztyrkanej" ojczyzny sza­
blą. Dz^i nie szabla, ale pióro najwięcej zna­
czy i ta ^a  to broń dzierży w rękn nasz m dy 
gość, pun Je linek  Ale nie pióro to, lecz 
oulawa, k tórą hetm ani, k tó rą  dzierżąc robi 
to, co praw y syn ojczyzny robić powinien. 
N asz miły gość walczy nietylko za swój kraj, 
ale i za pobratym czy, kochający go naród 
N .ech żyje!

N a mowę tę, k tó rą , ja k  w szystkie poprze­
dnie i jak  wszystkie następne, w krótkiem  
streszczeniu ty lko podać mogę, odpow iedział 
pan Je l-nek  dziękując ponownie za dowody 
sym patji. W spom nienie o dzisiejszym  dniu 
zachowa do ostatn iej godziny N ietylko góry 
go tu  o;ągnęIy, ale i T ow arzystw o polskie, 
zbierające się w Zakopanem  ze w szystkich 
zakątków  starej Polski. M ówca w spom niał
0 historycznych stosuukach m iędzy P o lską a 
Czecham i i zakończył, iż m iłość Polaków  
bawiących w Zakopanem  zastępuje m u to 
słońce, k tó re  mu się wcale nie pokazało N a 
pom yślnośó Z akopanego!

D r. P oniklo  pil zdrow ,s Czechów, pionie­
rów cywilizacji zachodniej, w ręce pana Je lin ­
k a ; pan S tiasny, notarjusz z Biały, wzniósł 
w ierszem : K ochajm y się! poczem przem aw iał 
jeszcze dwa razy, raz wyrażając życzenie, aby 
m iłość wzajem na przeniknęła Czechów i P o ­
laków, a wreszcie pil zdrow ie p. W alerego 
E liasza , gospodarza uczty.

W staliśm y od stołu.
S łynny na całe P odhale  B artek  O brochta , 

k tóry  w iaz z towarzyszu mi m uzykantam i znaj­
dow ał się w sali, zaciągnął teraz od ucha 
smyczkiem i jedna  po drugiej dźwięczały gó ­
ralskie nuty . Znalazło się kdku  chłopców  i 
k ilka dziewczyn, i z pól godziny p rzy p a try ­
waliśmy się podhalańskim  tańcom .

O cho ta  wzrosła. P an  W łodzim ierz T e tm a ­
je r, tegoroczny la rea t w K rakow ie w szkole 
oztuk pięknych, pow stał z kielichem w ręku
1 wniósł toast na cześć ludu , z k tórego tak 
my się odrodzim y, ja k  się zeń odrodzili Czesi. 
N ie my w su rdu tach , ale ci ladzie w se rda­
kach, w sierm ięgach i snkm anach, to nasza 
przyszłość i nasze zbaw ienie P od tym  wzglę 
dcm czeski lud służyć nam może za wzór. 
K iedy w 1620 roku wygi” . ła  na Białej G ó­

rze czeska szjachta, k  ędy m ieszczaństwo się 
zniemczyło, chłopi czescy przetrw ali w szystko, 
naród odrodzili naród z jednej b ryły , k tó re ­
go się wrogowie lękają. N asz lud ma to  sa­
mo zadanie i spełni je.

M łodem u mówcy winszowano powszechnie.
Serdecznie żegnany udał się pan Jelinek 

do hotelu, a uczestnicy uczty rozeszli się pod 
eilnem , niezapom nianym  1 dziw nie miłem w ra­
żeniem.

Przeszło sto  osób, wyłącznie mężczyzn, ze­
szło się wczoraj pożegnać p. Je linka. Z wielu 
stron słyszałem  żale, że wykluczono od uczty 
Panie. Sam nasz gość m iły podobno także 
żałował —  i bardzo słusznie. Bas m ęski w 
połączeniu z sopranem  kobiecym  ma zawsze 
więcej ożywienia i dźwięku.

N a uczcie miałom sposobność rozm aw iać 
z kilku gośćm i z zakładu d ra  C hram ca, k tó ­
rzy niezm iernie h czn icę  tę chw arli. Z roku 
na rok dr. C hram iec wprow adza ulepszenia i 
s ą d z ę , że zakład jego  stoi dziś na równi z 
europejskiem i wodnemi lecznicami

T o jest tylko nieszczęście, że człowiek wy­
leczony należycie przez d ra  C hram ca wodą, 
ma jej tyle po drogach podczas deszczu, 
iż —  dw a grzyby w barszczu za wiele -— 
może jej mieć z górą za dużo. T ro toary  w 
Z akopanem  są niezbędne , konieczne je s t po 
mnożenie liczby la tarń  przydrożnych, ż a d n a  
bydropatja  nie pomoże na rozbity  nos lub  
zw ichniętą nogę, o co tak  tu  dziś łatwo. N ie 
mówię już  o tem , ie  można palec złam ać w 
d d u rac h , jakie nieodłącznie praw ie tow arzy­
sza obrusom  restau racy jn y m , a po p 'am acn 
na obrusach i serw etach dokładnie poznać, 
co w tej lub owej restauracji jedzono czo- 
raj, przedwczoraj i t d . . Tych kw estyj nie 
w arto poruszać, bo napróżno.

Dowiedziałem  się szczegółu, iż w spółce 
handlowej br. Zam oyskiego pracuje 30 gó ­
rali, uczniów miejscowej szkoły rzeźbiarskiej 
Je s tto  pom ysł bardzo dobry .

Czytam  w K u r  jerze Zakopiańskim  ( d la ­
czego nie z a k o  p a  ń s k  i m ?), iż w pierwszej 
połowie sierpnia przybyć tu  m a około 50  go­
ści z Czech, pań i pa.uów. Będzie więc nowa 
sposobność do wylewów bratn ich  u c z u ć . . .  
ale polityka uie je s t moim zawodem.

Tym czasem  deszcz leje i leje najokropuiej 
„niepolitycznie" K  T

Listy „Kurjera Polskiego!'
(Gladstone i polityka zagraniczna A nglii).

L o n d y n , 20 lipua.

D zienniki angielskie om aw iają dziś osta te­
czny rezu lta t w yborów .

Z w yiątk 'em  D aily  News i P all  Mail Ga  
zette w szystkie znaczniejsze dzienniki londyń­
skie są niezadowolone ze stanu rzeozy. Stan ­
d a rd ,  Times, M o re n y  Past,  D a ily  Chro 
nici", organa konserw atystów  lub liberalnych 
unionistów , zaznaczają z tej ty lko  przyczyny 
radość , że w iększość „hom eruliHtów" nie je s t 
przecież ta k ą ,  jak ie j sobie G ladstone życzył 
i ja k ą  |ego zwolennicy przepow iadali.

W ostatniom  przem ów ieniu do w yborców 
podniósł Balfour, sek retarz s ta n u , iż uniom 
ści pilnie śledzić mogą 1 znaczny w yw ierać 
wpływ na rozwój praw odaw stw a angielskiego 
w przyszłym  parlam encie, gdyż są liczebnie 
bardzo silni.

Mo m in y  P od  p rzyp  su e zw ycięstw o G lad- 
stona okoliczności, że robotn icy  rolni w prze­
ciw ieństw ie do robotników  fabrycznych — 
poparli G ladstona. Z tego też pow odu G lad- 
stoue czuje się m orrln ie  zobow ązany do po 
p ierao ia ich in teresów  w parlam encie.

S tandard ,  głów ny organ lo rda S alisburyfi­
go, stw ierdza z zadowoleniem  fa k t, iż w 
M idlothan w iększość głosów, k tóre pad ły  na 
G lad sto n a , wynosiła przed 5 la ty  4 .631 gło­
sów, kiedy w rokn bieżącym  stanow i cyfrę 
690. J e s t to  wedłng dziennika angielskiego 
dowodem  upadającej popularności G L d sto n a  
i nieprzychylnego nsposobienia mas d la ho- 
m erulu  irlandzkiego.

Ze względu na przyszłą ro lę , ja k ą  G lrd  
stune o d eg ra , p rzypom inają pism a angielskie 
różne datv  z jego życia polityoznego.

I  tak poraź pierw szy był G ladstone wy­
brany posłem , licząc lat 21. W  rak u  bieżą­
cym w ybrano go po raz 28. Dzieło to G lad 
stona w znaczuej ęzęści, że parlam ent an ­
gielski z insty tucji arystokratycznej sta ł się 
dem okratycznym .

G ladstone dla Polaków  okazyw ał zawsze 
wiele sym patji. Choć D aily  News,  główny 
jego organ, podejrzyw ane byw ają o sym patje 
dla F rancji, nie pom ijają jednak  i n a jd ro ­
bniejszego szczegółu okrucieńst w rosyjskiego 
rządu , popełń anych na P olakach , aby ze 
sposobności korzystać i postępow anie b a rb a ­
rzyńskiej R osji napiętnow ać.

' Pod ‘ tym  względem stoją Daily Ń m s  w 
znpelności na równam  stanow isku t e  S ta n d a r ­
dem, posiadającym  w O desie , M oakw ie i P e ­

te rsburgu  osobnych korespondentów  dla spraw  
polskich.

Z resztą nie należy się spodziewać na razie 
zm ian znaczniejszych w polityce zagranicznej 
A nglii.

Ani w Paryżu , a  tem  mniej w P e te rsb u r­
gu, gdz e polityczne przekonania G ladstona 
są dostatecznie znane, nie spodziew ają się po 
zm ianie gabinetu angielskiego żadnych korzy­
ści. C hoćby którekolw iek z państw  tych ja -  
kiekolw iekhądź nadzieje żyw iło , to  zawód 
spotkałby  je  bolesny

T ak F rancja , ja k  i R osja są w spółzaw o­
dniczkam i Anglii w polityce kolom alnej, a z ja ­
tyckiej i ekonom icznej, a  więc jej wrogami 
naturalnym i Zw yoięjtw o G ladstona je s t też 
poniekąd zwycięstwem pierw iastku m oralnego 
w Anglii nad po lityką eg o isty czn ą , u ty li­
tarną.

G ladstone, reprezentujący tu ta j tpn p ier­
w iastek, nie może się mu sprzenien  ezzyć w 
polityce zagranicznej. A sprzeniew ierzeniem  
takiem  byłoby jak iekolw iek  poparcie Rosji ze 
strony A n jlii . P o lityka R osji wobec Polaków  
i R usinów  je s t bowiem gw ałtem , zadanym  
ludzkości. G ladstone napraw iając złe, jak ie  
popełniła A nglia na Irland ji, działałby nie­
konsekw entnie, zapom inając o Polsce.

Przy tem w szystkiem  nie pow inni nasi pe­
sym iści zapom inać i o tem , że w przyszłej 
polityce zagranicznej ujaw niać się będzie pod 
rzą lami G ladeiona wpływ katolików  irlandz 
kich, stanow iących dziś w Izb ie niższej p ar- 
tję decyd ijąeą o rządzie. A to  także je s t dla 
nas rękojm ią, że po lityka ta znajdzie naszą 
aprobatę ] yh-

(Gcha kąpielowe).

Szczawnica  dn ia  26 Kipca.
Pomimo sta łe j  niepogody liczba gośfi z n a ­

cznie rośaie  i dochodzi już  liczby 180 0  osób 
Dzięki staran iom  młodzieży a w szczególności 
p. ( ło ła sz e w skfig  i, j ak o  nrządza.iącego wczo­
rajszy  rennion, 1 p. pornczn .ka  h r  Romera, j a ­
ko znakom itego  a ra n ż e ra  tańców, rennion udał 
się doskonale  i gdyby  nie zby t ostrz.y pp. l e ­
k a rze  kąpielowi, zabaw a nader  ochocza prze-  
c iąg łaby  się do rana ,  k tó rą  i tak  młodzież 
p rzec iąg ła  do godziny  2.

W  p ją t fk  odbędzie się p rzeds taw ien ie  te a -  
t  alne w yłączne przez p. E dm u n d a  R y g ie ra  . 
i p. N ata lię  S iennicką nrząduone, z n a s tę p u ­
jącym  pri g r a m e m :  P  R y g ie r  wygłosi m o n t -  
1 'g „ P ie rw s z y  r a z " ,  następnie  o d eg ran ą  bę­
dzie bomedja If G awalewicza, poczem p R y ­
g ie r  wygłosi w iersz  A. A»oyka „ P rz e m in ą ł  
czas* i W ł. Anczyca „ T y r te n s z " .  N a z a k o ń ­
czenie jed no ak tó w ka  D re y fu sa :  „ P a n  i pan i"  
Publiczność szczaw nicka  ceniąc ta le n t  pp. R y  
giera i Siennickiej, rozk np i ła  na tychm ias t  
w szystk ie  b ilety .

Od w czora jsza  leje deszcz jak z konw i, ta k  
iż zachód ń  pow ażna obawa przed wylewem 
G ra jca rk a  i Dunajca.

Goście kąp ie low i potrzebujący  knracji ma­
sażem, chw alą  b f id zo  małżonków Mak:ysiów 
, e Lwow a, jak o  n ad e r  dobrze obznajom ionjch  
z tym tak  ważnym sposobem leczenia.

W spom niałem o taniości w S zczaw nicy ,  o 
p ierwszorzędnych res tau rac jach  —  śre d a io -z a -  
możni geście chw alą  bardzo re s tau rac ję  p. 
Anieli Jend rz y jk ie w icz  na M ioJziusln obok 
handlu  Słowika, gdzie  za jednego  gu lden a  
można o trzym ać  n ade r  sm aczne całodzienne 
pożywienie ,  złożone z dobrej kaw y  z 2 b u łk a ­
mi, jako  śn iadan ia  ; z rosołu, mięsa wybór- 
neg.i i p ieczystego z ja r z y n ą ,  ew en tua ln ie  z le- 
guminy, jako obiadu i jednego  p ieczystego z 
jar . y n ą  na kolację —  w szystko  zdrow e i na 
maśle, a  w szystko czysto  i w bardzo o b i te j  
ilości. Osoby przybyłe  z K ryn icy  n>rzymnją, 
iż. w p .e .  warych res tau rac jach  szczaw nick ich  
pp. O leksego > A lek san d ra  ceny są  o połowę 
u n  iarbow ańsze , niż w K ryn icy ,  chw aląc  dobor 
potraw i napojów, szczególnie wina.

Is tn ie je  podobno plan, by urządz ić  z u ży ­
ciem w yw arów  szpilkow ych z Z ak ładu  inbala  
cyjaego, k ą . i e l e  szpilkow e d la  chorych, a 
nadto e k s t r a k t  ten ma być używ anym  jako 
p łyn  odwaniająey.

Z zarządu  Akademii Umiejętności bawi w 
Szczawnicy p. prof. dr.  Smolka, se k re ta rz  
genera lny  Akademii.

(S z lachetny  dar) .

S z y n w i ł d  25  lipca.
Ks, kanoD.k Ig nacy  G ó rsk i ,  dz iekan łąck i ,  

protmszcz w K am ienicy , były  proboczcz w 
S zynw ałdz ie ,  7 ło ż " ł  2 0 0  z ł r .  w papierach 
w artośc iow ych  ty tu łe m  fundacji dobroczynnej 
na rzec/, szp i ta la  nbogtrh  w Szynw ałdz ie .  Z a  
tę  życz l iw ą  i pełną p as te rsk ie j  troskliwości 
pamięć o dawnych parafianach osobliwie ubo­
gich, sk łada  obecny p n b o sz c z  w raz  z gm iną 
sz lachetnem u i w spaniałomyślnemn ofiarodawcy 
publiczne podziękowanie.

Ks. A . Siemdńsk' Grzegorz C zarn ik  
prjbuszcz .  wójt.

uia



K I R J F R  P O L S K I .

Napisał

■ T E O D O B  JeflhP  C H O I Ń S K I .

(Ciąg * dalszy V
Żeby mnie chciała w ypuścić z tej kozetki — 

m vślal —  robi mi się tak  gcrąco , ja k  w czo­
raj, u reżysera. Szatan

C hcąc się uw olnić od je j pieszczot, w ydo­
był z kieszeni tu żu rk a  rękopis:

—  Stosow nie do  p a n  rozkazu, przyniosłem  
kom edję —  w yrzekł, odsuw ając się w głąb 
kozetki.

O czy ak tork i błysnęły ciekawie, lecz usta  
złożyły się w grym as lekceważący.

—  T ak  panu śpieszno —  odezw ała się, 
przyjm ując pozę znudzonej. — Może odłoży­
my robotę do ju tra .

— Jeśli panią słuchanie n t r u d z a . . .
K o tarsk i odłożył zeszyt.
—  Zresztą, jak  pan chce. A utorow ie nie 

odznaczają się cierpliw ością. Znam  w as do ­
skonale. N iech m i pan opow ’e treść  swojej 
szopki. Będzie to wygodniej.

U daw ała, że ją  dzieło młodego au to ra  nic 
a nic nie obchodziło , chociaż ty lko  d la owej 
„szopk i4 zaczepiła n.eznąjom ego, narzuciła mu 
swoją przyjaźń i zaprosiła go do siebie. W  
ustaw icznej pogoni za rolam i, byłaby naw et 
śm iertelnego w roga k o k ie to w ała , gdyby był 
autorem  dram atycznym

K otarsk i naszkicow ał w w yrazistych za­
rysach treść  swojej kom edji. Jn ż  po p ie r ­
wszym akcie zabiło ^erce ak to rk i żyw iej, bo 
dostrzeg ła dla siebie rolę w yborną, ale nie 
zdradziła  najm niejszym  ruchem , że ją  utw ór 
zajmuje. Je j g ran a  po m istrzow sku oboję­
tność ow iała au to ra  chłodem . W  chw ili, k ie ­
dy prim adonna uk ładała  w głowie w ykona­
nie, obm yślając naw et szczegóły tuaiety , on 
c.erp ia ł straszliw ie, w ą tp iąco  jej poparciu  W ięc 
kiedy skończył, zniżył się, w edług w skazó­
wek śledziennika, do p róśb  i tryw ialnych p o ­
chlebstw . P rzekonyw ał j ą , że powodzenie 
dzieła tylko od niej zależeć będzie, że jego 
try u m f w jej spoczyw a rę k u , że ona jedna  
może odtw orzyć, nie —  w prost stw orzyć rolę 
g łó w n ą .. . c a ło ś ć . . .

A k to rk a  słuchała tych  śm iesznych k łam stw  
ze spokojem  w ładczyni, k tórej sie k ad ź 'd la  z 
praw a należą

—  D obrze, dobrze —  odezw ała się, p o ­
w stając z kozetki —  Zrobię w szystko , co 
będzie w mojej m ocy, aby przysp ieszyć wy­
staw ienie kom edji, ale trzeba być grzecznym , 
trzeba przychodzić często do przyjació łk i, za 
baw ić ją ,  rozweselić, gdy ją  obcy ludzie zm ę­
czą.

Z robiła rozkoszną m inkę kapryśnego  dzie­
cka, k tóre prosi o coś czego mu nie odm a­
wiają.

— A teraz do miłego widzeń .a, bo czas 
mi do teatru

Znów skłam ała. N ie g ra ła  dziś, —  dow ie­
działa się tylko, czego chciała, więc je j au to r 
n e był ju ż  potrzebny.

— A proszę być grzecznym  —  pow tórzyła 
raz jeszcze ua progu.

K o ta rsk i był nietylko grzecznym , ale w prost 
natrętnym  Codziennie przez ; a k ś  ezas od ­
wiedzał prim adonnę, poddając się bez oporu 
wszelkim  dziw actw om  ak to rk i. S przykrzy ł je j 
się w łaśnie jakiś nudny w ielbiciel, jeden  z 
dw udziestu , zapragnęła nowych w zruszeń, no­
wej rozryw ki. W ięc pow tarzała z m łodym  
autorem  —  po raz setny —  rolę podbijania 
serca męskiego.

N ie m iała nigdy szczęścia do ludzi, — 
skarżyła się, opierając głowę na ram ieniu K o 
tarskiego —  nie kochał je j n ik t, o, n ik t, na­
praw dę. W ielb ic ie le? ! G aw ronów , k tórym  
pochlebiało, że m otloch w idział .eh na ulicy 
z rozgłośną arty stk ą , próżniaków , nachodzą­
cych ją  z nudów  w poszukiw aniu n.ezw ykłych 
w rażeń, studencików  rozm iłow anych w niej 
oczam i, ze sceny — tru tn iów  w ogóle lub 
naiw nych różnego rodzajn w lókł się za nią 
zawsze łańcuch długi, ale praw dziw a nam ę 
tność nie w zburzyła do tąd  jej krw i, nie w strzą­
snęły nią aui razu dreizcze rozkoszne

M ówiąc to , p rzy tu h ła  się do au to ra  len i­
wymi rucham i k o tk i, w patru jąc się w niego 
om dlew ającem  spojrzeniem .

— N ik t m nie nie kochał, n ik t —  szeptała 
głosem  m iękkim , proszącym .

D aw niej, k iedy rozpoczynał zaw ód p isar 
ski, byłby K o tarsk i uległ czarów: pieszczot 
niewieścich, byłby wziął kłam stw o za p ra ­
wdę. A le dziś w-edział już , że się ta  kobieta 
bawi okru tn ie  jego  m łodością, k tó rą  w ysta 
wia na próbę straszliw ą. N iechby ty lko  uwie 
rzył, a zacznie nim  pom iatać, aby go w kró­
tce cisnąć ja k  wyżęty szm at. K ażde słowo, 
spojrzenie, ruch  k a id y  obm yśliła naprzód —  
g ra ła  rolę w yborną w teatrze , w strętną w 
życiu

A u to r bał się rutynow anej a rty stk i. Za­
m iast rozgrzać, ostudzała go je j m istrzow ska 
kom edja, d rażniła  go, m ęczyła niesłychanie. 
G dyhy nie potrzebow ał poparcia  p 'im -d o n ­
ny ! A le jego dzieło spoczyw ało jeszcze w 
biurku  reżysera W ięc pozwolił roii:ć na so ­
bie dośw iadczenie psychologiczne i fizjologi­
czne, słuchał cierpliw ie niem ądrych skarg  
i u roszczeń ak to rsk ich , połykał codziennie 
sporą dozę zdaw kowych pesym izm ów  kobie 
ty , żyjącej nie sercem , lecz ty lko  głow ą i cho­
rym i nerw am i

N iejednokro tn ie , gdy w ychodził od prim a- 
donny, czuł się tak  znużony, ja k  po nocy 
przepracow anej.

— Zeby się to  raz sk o ń czy ło ! . . .
Skończyło się. P o  roku  doniesiono mu

z te a tru , że kom edję pom ieszczono na reper 
tuarze  bieżącego sezonu.

N a re sz c ie .. .
Był rzeczyw iście wielki czas , bo i jego 

nerwy zaczęły się już  rozstra jać .
Sw obodniej odd y ch a ł, żwawiej ruszał s ię , 

od ludzi nie uciekał
R*eoz dziwna. O d chw ili przyjęcia jego  

d u e la ,  zaczęli się do m ego zbliżać a k  to  rowie, {

k tórzy  go jeszcze wczoraj nie znali. T en  wi­
dział go w red a k c ji, ćw  n a  k o n ce rc ie , trzeci 
w jak iejś restauracji. P rzypom inali mn się 
w szyscy, a  każdy py ta ł ciekaw ie o treść  u- 
tw oru. A będzie tam  co d la  m n ie , a pam ię­
ta ł pan o m nie?  i t. d.

P rzybyło  mu odrazu kilkudziesięciu  życzli­
wych i cały legion d radców. Jeden  z a r ty ­
stów  m niem ał, że należałoby usunąć scenę 
ta k ą  a ta k ą , d rugiem u podobało jię  w łaśnie 
m iejsce, w skazane przez pierw szego jako w a­
d liw e, trz<ci k ry tykow ał a k t o s ta tn i, czw arty  
środkow y, p iąty  założenie, szósty  głównego 
b o h a te ra , siódm y postacie kob iece , ósmy 
epizody —  każdy ganił lub chw alił część 
inną.

(Dokończenie nastąpi)

CHOLERA.

—  W  Saratowskim Dnieteniłcu <h- Moles- 
sou zamieszcza spostrzeżenie co do przebiegu 
cholery, że takow a w ciągu trzech tygodni 
po pojawieniu się w zrasta  coraz szybciej, w 
dalszych dwóch tygodniach dochodzi do roz­
miarów najw iększych a następnie słabnie i 
najwyżej po upływ ie roku zuikn.

— Znaczne zapasy środków dezynfekcyj­
nych, nagromadzone w Stam bule a przezua- 
czoue do przewozu przez morze Azowskie i 
ua K ankaz, dotąd me mogły być p rze tra n s­
portowane, Donieważ żaden s atek  nie popły 
nie do Bosji.

—  Na kolei transkasp iisk iei • przy  każdym 
pociągu znajduje się brygada san ita rna , zło- 
żoua z lekarzy , felczerów i apteki

—  O baw iają się zawleczenia choroby do 
K rym u, gdyż choroba w swym przebiegu czy 
ni dziwne przeskoki i nie postępuje prostym , 
w ytkniętym  szlakiem.

— W edług doniesienia R< ichwnzeigera  u- 
chw alił rząd  niemiecki wszechstronne ostro ­
żności, by zapobieiz grożącej zarazie. Na 
wschoduich i zachodnich kresach przepisano 
ścisłą kontro lę pociągów kolejowych i s ta t­
ków, a wszyscy przyDysze rosyjscy poddać 
się muszą lekarsk ie j rew izji.

Em igranci, k tó rzy  w oddziałach całych g ra  
uicę przekraczają , podlega ią nadom iar drngiej 
kontroli w P ile , W rochiw in, Buhleben i Szcze- 
ciuie, a w czasie podróży umieszczeni są w 
osobnych, dla resz ty  publiczności niedostęp­
nych wsgonach. Zakaz importu starych  p ła­
tów, bielizny i ubiorów używanych rozszerzo­
no na im port owoców- ja rzy n , sera i masła, a 
w szystkie władze pograniczne odebrały w ska­
zówki dotyczące dezynfekcji.

—  W arszaw ska rad» dobroczynności publi­
cznej na posiedzeniach w dniach 15 i 18 b. m. 
postanow iła : 1) uwolnić o ile można szpitale 
od osób, którym  więcej po trzebuj spokój, niż 
leczenie (środek ten  jest konieczny d la opró­
żnienia niektórych oddziałów szpitalnych, p rze­
znaczonych dla chorych cholerycznych); 2) 
opróżnić „pawilon tyfnsow y“ w szpitalu  Dzie 
c ią tka  Jezus, przenosząc chorych nu tyfus do 
szp ita la  zapasowego; 3) chorzy ogólni, w ra ­
zie przepełu.euia przez nich szpitali, pom ie­
szczani będą w lokalu sal zarobkowych S ta­
szica przy  szp ita la wolskim; 4 )  uorgaaizow ane 
zostają dla cholerycznych na początek cztery  
pomieszczenia, a m ianow icie: dla chorych z 
centralnych nlic m iasta oddział tyfnsowy szpi 
ta la  D zieciątka Jeans na 150 łóżek, trzy  zaś 
inne w szp ita la praskim  ua 100 łó iek , przy 
żydowskim na 28 i przy  szpitalu  św. Ł azarza 
da 24 łóżek. (W  razie ukazania się cholery, 
wybnduwane będą b a ra k i: przy szpitaln  za­
pasowym na 50 łóżek, oraz przy szpitalach : 
praskim , żydowskim  i św. Ł azarza ua 25 do 
30 łóżek); 5) chorzy cholbryezni nie powinni 
być przewożeni ze stacji dróg żelaznych przez 
m iasto (ko le je : petersbu rska, terespulsk*. i 
nadw iślańska powinny za;ąć się urządzeniem  
pomieszczeń dla tych, k tórzy zachorują w po­
ciągu); 6) dla miejscowości, przyłączonych uie- 
dawuo do m iasta, urządzone będą pomieszpze- 
nia na Szm nlotfiźnie i na Nowe:-P ra d z e ; 7) 
d y tn ry  peroonalu lekarskiego i sposoby za­
stosowania środków dezynfekcyjnych zależą od 
s tarszych  lekarzy  szp ita li, przy k tó rych  znaj­
dują nię oddziały choleryczne; 8) przedm ioty, 
niezbędne do użytkn  w oddzhłach cholery­
cznych, jnż  się p rzy g o to w u ją ; 9) p rzygo to ­
waną je s t również broszura w językn  rosyj kim 
i polskim dla lrdnofci W a>szawy, zaw ierająca 
kró tk ie wiadomości o cholerze, środkach ostro 
żności i jej leczenin.

—  W  Tomaszowie raw skim , w K rólestw ie 
Polakiem  utw orzy ł się kom itet san ita rny , mia 
sto podzielono na 10 rew irów , na czele kr, 
żdego stoi tak zw any o p i e k u n  z dodanymi 
mn lekarzam i.

—  W  dniu  28 lipca r  b. pociągiem n a d ­
zw ycza jnym  kolei warszawsko-wiedefiBkiej w y ­
jechała  z W a rs z a w y  na l in ię  te jże  kolei pod 
przew odnic tw em  p. Su lim ierskiego, dy rek to ra ,  
i j e n e ra ła  F ry d e r y k s a ,  komisja sa n i ta rn a  tejże 
dronti, z łożona z d ra  Sliw ick icgo , naczelnego 
lekarzf  służby  zdrow ia , pp P op ie la  (uaczelni 
ka  rnchn) ,  D w orzyńsk iego  (uac/.elnika służby 
drogow ej) ,  H olew ińsk iego  (nacze ln ika  w ydzia ­
łu guspodarczego),  K ossow skiego  (re fe ren ta )  i 
k i lk u  lek a rz y  oddziałowych tejże służby z d ro ­
wia. Celem w yjazdu  komisji je s t  dokładue 
zw iedzenie  zabudow ań s tacy jn ych  i domów 
ad m in is tracy jny ch  d la  p rzek on an ia  s ię ,  o ile 
cdpow iada ją  w arnu ko m  s a n i t a rn y m ;  w ybran ie  
miejsc pod budowę, w raz ie  p o trzeby  b a ra  
ków d a  chorych  cholerycznych  i w ogóle dla 
u rz ąd zen ia  możliwych środków  za radczych  na  
w ypadek  pojaw ien ia  się epidemii. K omisja  s a ­
n i t a rn a  ko le jow a po zw iedzenia  d rog i wiedeń 
skiej od s tac ji  S k ie rn iew ice  zw róci się na l i ­
nię  a le k s a n d ro w s k ą ,  sk ą d  też n as tąp i  po­
w rót.

—  M inister spraw  w ew nętrznych miał Bta- 
nowczo wzbronić podaw ania wiadomości o w y­
padkach cholery w Bosji, bez poprzedniego 
spraw dzenia w odpowiednich instytncjacl, a 
mianowicie w Badach lekarskich.

—  Russkaja Z iiń  podaje wiadomość, że w 
Tow arzystw ie Czerwonego K rzyża powzięto 
postanowienie otworzenia kursów dla kobiet,

któ reb y  w  ten  sposób m ogły  być przysposo­
bione na  pożyteczne d o z o r c z y n i e  p rzy  
chorych na cholerę  i pełn i ły  obowiązki bądź 
to  w szp ita lach , bądź w domach p ry w a ­
tnych .

—  W edle  wiadomości zamieszczonej w Ode- 
skom LfStkie w ydano  bardzo  surow e rozp o ­
rząd zen ia  r z ą d i w e  co do przew ozu  m ięsa w 
stan ie  zupełnej świeżości.  W  ty m  też  celn na 
d rogach  kolei że laznych  po łudniowo-zacho­
dnich będą zaprow adzone  specjalne w agouy , 
przeznaczone do przewozu m ię ta  ze s tacji  ber- 
dyezow skiego i b rzesk iego  o kręgu  od W a r ­
szawy. W a g o u y  te z nap item  w y r a ź n y m : 
W a g o n y  l o d o w c e  sk ła d a ją  się z dwóch 
przedzia łów . U ży tek  ich w obecnej porza g r a ­
sującej epidemii j e s t  doniosłego zuaczenia ,  na 
przyszłość  zaś  w tego rodzajn  wagonach bę­
dzie ] rzew ożone mięso podczas la ta ,  z w ła ­
szcza w dnie panujących sk w aró w  i opałów.

— - W  A ł n s z c i e  miejscowy le k a r z  T o k a  
rew , miał rodzaj wyk? dn dla  miejscowei l u ­
dności ta ta r sk ie j ,  o ś rodkach  zabezpieczających  
od cholery . W y k ła d u  w ysłuchano uw ażnie  i 
dz iękow ano serdeczn ie  lek a rzo w i za jego  t r o ­
skliwość o zdrow ie  ludności.  N a w yk ładz ie  
znajdow ało  się ta k ż e  i duchowieństwo.

—  W  mieście Gnrjewice, o k ręgu  u ra lsk ie -  
go, u k az a ła  się cholera  wśród K irg izó w  k tó ­
ry ch  zmarło  7. W  k w a ra n ta n n a c h  w K erczn  
i w Teodozji zmarło  3 osoby ; w osadzie So 
łomience, w gnbern i i  s taw ropolsk ie j  28  osób. 
Świeżo zm arło  na K aukaz ie  452 ,  w okręgu  
dońskim 2 26 ,  w gub. sa ra to w sk ie j  177, w 
- s i rn ch ańsk ie j  140, w sam ersk ie j  105, w 
Sym birskn  12, w gub. kazańsk ie j  i w N iż ­
szym N ow ogrodzie  po 9, w W oron eżu  i w 
po w serg ask im  po 1.

—  Oficjalistę s t a tk u  parowego, k tó ry  po 
rznei ł  na b rzegn  W i l g i  dwóch robotn ików  
cholerycznych, skazano  na t rzym ies ięczne  wię 
zieuie ,  a  lndzi ,  k tó r z y  spełn il i  teu  rozkaz ,  
oddano ua służbę  do szp i ta la  cholerycznych.

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY

* W  Iwoniczu, w Z ak ładz ie  kąp ie low ym , 
odbędzie się w dniu  i 4 czerw ca r .  b. lo te r ja  
n a  cel dobroczynny.

* W  N owym Sączu w duin 17 aż do 21 
lipca r .  b. m iały  miejsce rekolekcje  nauczy 
cieli Indowych pod k ie runk iem  ks. K lem ensa  
B and .ssa  T .  J .  W  rekolekcjach  przy jm ow ało  
ndzia ł  dw u nas tu  nauczycieli.

* Z  powodu uroczystości inbileuszowej św. 
K ing i w S ta ry m  Sączn , zebra ło  s 'ę  k i lk un a-  
s tn  włościan, k tó rzy  za in ic ja ty w ą  S tan is ław a  
P o to czk a  postanowili upam ię tn ić  dzień t “u 
p rzez  założenie i n s t y t i r u  w ychowaw czego d la  
d z iew czą t w ieiskich. W y b ra n o  też  n a ty chm ias t  
kom ite t ,  k tó ry  zajmie się napisaniem  s ta tu tu .  
P rzew odn iczącym  k o m ite tu  został T cm asz  Cią- 
głu, wójt z P o d e g iod z ia .  S p raw ą  zak ładu  w y ­
chow awczego dla d z iew czą t w iejskich zajmuje 
się cd d łuższego  czasu J a n  M alarz ,  ki mu. 
św. -przy kościele N. P a n n y  M arji w K r a ' o  
wie, k tó ry  też  ua cel pow yższy  p rzeznaczy ł  
c zy s ty  dochód z rozsp rzddaży  n iek tó rych  swych 
w ydaw nictw .

* M arjau  S a ra c z y ń s k i ,  k o n d u k to r  kolei p ań ­
s tw o w y c h ,  p rz y  pociągu ur. 13 p rz y  rewizji,  
ja k o  też  przy  odbieran iu  b ile tów , sp ad ł ,  k a rk  
sk ręc i ł  i w k i lka  godzin skonał.  Pozos ta ła  
wdowa z pięciorgiem d z i e c i .—  Mówiono nam, 
że powodem n ieszczęścia  by ł p rz ep is ,  w edług  
k tó re g o  k o nd u k to rzy  obowiązani podczas jazdy  
przechodzić  z w agonu  do w agonu po umie 
szczouych po bokach ła w k a ch ,  a  to celem re 
w idow ania  biletów. Czy by m anipulacji nie mo­
żna  u rządz ić  inaczej ?

KURJER POZNAŃSKI
* We środę o k o ł o  godziny  8  rano  zasnął 

w Bogu ś. p. p rofesor  d r .  Jó z e f  Sza: i rk iew icz ,  
o byw ate l ,  zuauy  w szerok ich  kołach naszego 
społeczeństwa.

* Pod napisem „O g ło d z en i4 Gaz. Tor. 
w spraw ie  nabycia  dóbr D ębowa Ł ą k a  p rzez  
komisję ko lo n izacy iu ą ,  pisze co n a s tęp u je :  
„Dziennik Poznański  zeb ra ł  ze swej s t ro ny  
wiadomości co do sp rzedaży  Dębowej Ł ąk i,  
a  t.e po tw ie rd za ją ,  cośmy o tern p 'sa l i  p rz -d  
k i lk n  dniami. H ra b ia n k a  P o tn l ic ^ a  nmówiła  
się w zupełności o kupno tego m a ją tk u  z oso- 
b im i  do zaw arc ia  ngody  nmocowauemi. O s t a ­
teczny  ak t  p rze lan ia  własności z aw ar ty m  być 
nie mógł na raz ie ,  bo w łaścicielka była w 
k on ku rs ie  T o  w yzyskano ,  p rze l icy tow ano  P o l ­
kę  o trzydzieśc i  tys ięcy  m arek  i D ębowa Ł ą  
k a  p rzesz ła  na  kolonizację. Posłuchajm y tego, 
co się działo po przed iuo :  Dębową Ł ąk ę  ofia­
row ali  H enuigow ie  da*  no już  ko lon izacji ,  ale 
ta  kupić  nie chcia ła ,  r a z  że od Niemców ku • 
pować nie ma, dalej że dla kosztowych  zabn 
dowań i ogrodu  m ają tek  na parcelację  się 
nie uadaje . Inn i dodają ,  że czekano na sub- 
haatę ,  aby  k up ić  jak najtan ie j .  Dopiero na 
wieść o knpnie  p rzez  Polkę z e rw a ły  się w s z y ­
s tk ie  siły  nam prz.eciwne i duprow adziły  uo 
tego. co jnż  wiemy. Nie chodziło więc o nic 
iunego, jak  ty lk o  o n iedopuszczenie Pn iaka  
do k aw a łk a  ziemi. Czy rzeczyw iście  ta k ie  j e s t  
zadanie  p a ń s tw a  i rządn  ? Czy wobec tak ie j  
zasady  mógłby k to  uw ażać  zgodę za  mo­
ż l iw ą  !“

KURJER WARSZAWSKI.
* W y n a la z ł  p. Z y g m n u t  K omar, m ieszka­

niec W arszaw y ,  p łyn ,  zapobiegający  tw o rze ­
niu się w k o tłach  kam ien ia ,  nazw aw szy  go 
P n r y f i k a t o r r m .  T a ry f ik a to r  zapobiega 
tw o rzen iu  się osadn w ko tłach ,  i u suw ając  n -  
tw orzouy  ju ż  kam ień  dozw ala  u t rzy m y w ać  
ko tły  w ciągłej czystości, chroui je  od p rz e ­
dz iu raw ien ia  i p rzepalen ia ,  w p ływ a na  zao ­
szczędzenie  m ate r ja łu  opałowego, zabezpiecza 
od eksplozji ,  n ła tw ia  oczyszczanie ko tłów  i t. p. 
P n ry f ik a to r  znajduje  zas tosow anie  przy  w sze l­
kiego rodza jn  ko tłach  parow ych ,  lokom oty wacn, 
lokomobilach, a  więc w fab iy kach ,  kole jach  
żelaznych, parow cach  i t  p. Dokonana przez

p. B ron is ław a  Znatow icza  ana liza ,  oraz  próby 
w k i ik n  w iększych fab ry k a ch  i na  kolei 
w arszaw sko  • te respo lsk ie j ,  w yda ły  po żądan e  
r e z u l ta ty .  P .  Kcm ir  ua w y o c la z tk  swój o t r z y ­
mał ju ż  p rzyw ile j  z depa r tam en tu  hand lu  i 
rękodzieł.

KURJER WIEDEŃSKI
* Sąd w K o ru e n b u rg u  za jm ow ał się te r a z  

zb rodn ią ,  p ra w d z iw ie  p rze jm ującą  z g ro z ą  i 
oburzeniem.

Chodziło lu  o sk o ns ta to w an ie  rodzajn  ś m ie r ­
ci 15-letn iego Józefa  G r o s s a ,  k tó r y  zo s ta ­
wał na  n a u ie  n bogatego  tk a c z a  Leopolda  Ha 
r i la  w Gannersdorfio.

W edług  orzeczenia  le k a rz a  chłopiec miał 
zg iu ąć  śm ierc ią  g łodow ą a w Gannersdorf ie  
z tego powoda ta k ie  zapanow ało  oburzen ie  
wśród ludności, że sp raw ca  zbrodni u m knął  
do A m eryk i ,  aby  ujść p rzed  spraw ied liw ością  
lyuehn. Ś led z tw o  okazało, że l i te ra ln ie  zam ę­
czono go biciem i znęcaniem się nad nim wszel­
kimi sposoby. B iedaczysko  spa ł ua garśc i  z g n i ­
łej słomy, w zimie miał jeó u ą  knszu liuę  ua 
sobie M ajs te r  tk a c k i  nie  miał spokoju sum ie­
n ia  n a w e t  i w Ameryce i sam oddał się w r ę ­
ce sąd u ;  w yro k  padł uań dziw nie  łagodny ,  
bo skazano  go ty lko  na dw a miesiące więzie 
uia. Ale j e s t  to już  w łaściwem W iedeńczykom , 
że ja k  są  m is trzam i we frakow ej elegancji,  
tak  w s tosunkach  z n iższymi n ie ty lko  sami 
o k ru tn ie  p r s t ę ju j ą ,  ale  i o k ru tn y ch  sądzą  ła 
godnie.

Z RÓŻNYCH STRON
* A rcyb isku p  g m ezu iń sk o -p o z a ań sk i  ks d r  

S tab lew ski,  by ł d. 23 b. m. na obiedzie o ce 
sarzowej F ry d e ry k o w e j ,  bawiącej w H am ­
burgu.

* Według wiadomości dusz,łych do Cetynii,  
Edhnm Pascha  w yru szy ł  z sześciu b a ta l io n a ­
mi do P osten icy  dla  poskrom ienia  walczących 
iam gm in albańskich .

* W  Gracu  w ylecia ł w pow ietrze  w skutek  
eksplozji m łyn do ta r c ia  prochu p. Antonie  
go Hofmana. Dwóch robotn ików  ciężko r a n ­
nych.

* N a wyścigach  7 pnłkn dragonów  w P r a ­
dze porucznik  W o lf ram  spadł z k ou ia  p rzy  
p rze sk a k iw an ia  szerok iego  row u, J ad ący  za 
nim nie mogli ju ż  pow strzym ać  au i sk ierow ać 
na czas sw ych rozpędzonych  koni,  sku tk iem  
czego porucznik  d o s ta ł  dw a silne uderzenia  
od k o p y t  końskich P rz y w o ła n y  lek a rz  sko n ­
s ta tow a ł  pęknięcie  czaszki.

* K atas tro fa  kolejowa Niedaleko miasta  
Malton (M cwbray) wykoleił się dziś popołu­
dniu pociąg osobowy, jadący  z N o tt in gh am  i 
spadł po strom ej grobli.  W a g u u y  p ed rn zgo ta -  
ne ua szczęty , m aszyn is ta ,  palacz i jeden  p o ­
dróżny  zabici ua miejscu.

* W ypadek na kolei. N iedaleko s tacji Ro 
dauu z pociągu Nr. 1535 , w racającego z K ai 
ten leu tgeben  w ykoleiły  się dw a w agony d rng ie j  
klasy. P rz y c z y n ą  w ypadku  było  luźne  p o łą ­
czenie ich z sobą. M aszyn is ta  zdołał na czas 
pow strzym ać  pociąg  i p rzez  to  u s t rz e g ł  n ie l i­
cznych z re s z tą  podróżnych od w ypadkn .

P o c iąg  ra tu n k o w y  z W ied n 5a p rzy b y ł  na 
miejsce ka ta s t ro fy  około godz iny  ćsmei.

* Nieszczęście W  P a ry ż u  zaw ali ł  się te a t r  
na R neil duia  25 b. m. podczas p rz e d s ta w ie ­
nia. Z  700  widzów zostało  8 0  rann ych .  W y ­
padkn śmierci żadnego.

* Zapowiedź w izy ty  cesarza  W ilh e lm a  u -  
p a trn je  Frcniden Blatt  w te leg ram ie  w y s ła ­
nym  przezeń dla  kró low ej włoskiej w dzień 
je j  im ienin , gdzie  zna jd u ją  się i te w y razy  : 
a rivederci a Roma , (do w idzenia  w R zy­
mie).

* Śmierć publicysty.  W  S4vres koło P a r y ­
ża, po dłngiej a  Hciążliwej chorobie zm arł  ro -  
mansopisarz  Leon Oladel.  Był to  f a l e u t  w y ją ­
tkow y , pełen najp ięknie jszych  nadziei, k tó  e -  
mc w szakże  obcą by ła  w sze lka  cbęć r e ­
klamy

D la teg o  nie dobił on się we F ra n c j i  tpgo 
zu u z e u i a , jak ie  mn się z zas łu g i  nale 
żsło. Cladel był synem  zg o ła  u ie z a m o ż n e g ) 
miernika z okolic M ontanban, d la tego  treść 
do sw ych  dzie ł czerpie  po na jw iększej części 
z życia Indu.

L n b ia ł  uie  t r z y m a ć  się n ta r ty c h  d ró g  i do 
ty k a ł  w swych powieściach tem atów  p rze ­
milczanych p rzez  iuuyeh Ś c iągnęło  to  ua n ie ­
go niechęć wielu. O s ta tn ie  la ta  p rzeży ł  Cla- 
del zda ła  od życia  u azb y t  g łośnego i od sw ych 
kolegów z Quartier latin,  k tó rzy  za rzeczy- 
pospolitej doszli do w ie lk iego  znaczen ia ,  n i ­
gdy  żadnej d la  siebie ła sk i  nie żądał .  Z a  to 
z upodobaniem pew nem  lubił w zanfanem 
kólkn  p rzy jac ió ł  ż a r to w ać  sobie z po li tyków , 
k tó ry ch  porów nyw ał zaw sze  z męczennikami 
śmieszności (m artyrs  ndicules), jak  n a zy w a ł  
l i te ra tów .

* Sprawiedliwość w  obronie ka taryniarzy .  
W do w a po n rzęd n ik n  T e resa  G rń n b e rg  była  
dziś p rzes łu ch iw an ą  w sądzie  w W iedn iu  za 
to, że k a ta ry n ia r z o w i  rzne i ł  v z o kna  rozpalo  
nego niemal do białości ceuta .  P iek ąca  ta  j a ł ­
m użna nie pad ła  w rękę  k a ta r y n ia r z a ,  ja k  to 
było ram ierzonem , ale ua ziemię. K a ta ry n ia rz  
ów z cierp liwością  filozofa czekał aź  len  cent 
os tygn ie ,  potem schow ał go do kieszeni i wkró 
tce wniósł na o « ą  T e resę  G riiuberg  ska r  
gę o p rzes tęp s tw o  p rzeciw  Dezpieczeństwn 
jego  zdrow ia . O skarżo na  t łu m aczy ła  s e n a ­
tręc tw em  m uzykusa .  „G dy  k to  doje k a t a r y ­
n iarzow i centa ,  nie robi teg  >, aby go u agro  
dzić za  muzykę, ale aby gc jak  najprędzej 
odpędzić go od o k u a u Mimo tych  p ro te r ta cy j  
skazano  j ą  ua  48 godzin  a re sz tn  lnb na g r z y ­
wnę 10 złr . —  O strożn ie  w ięc z dzik imi 
figlami.

* Powstrzymani^ produkcji nafty .  Rosji 
g rozi  za tam ow anie  eksp loatac j i  nafty .  Miasta 
B a k u ,  k tó re  do tychczas g łównie zajmowało się 
przem ysłem  n a f to w y m , z powodu w yjazdu 
m nóstw a osób i ucieczki robutn ików , p r z e r a ­
żonych w ybucham i cholery , pannje  zastój we 
w szystk ich  zak ładach  naftowych . Jeże l i  z w ró ­
cimy nw agę  ua to , że Rosja sam a d la  siebie 
przecię tn ie  potrzebuje  70 miljonów pndów 
nafty ,  a  w ywozi za  g ran icę  50  miljonów, gT>>- 
źba zu ikuięcia  przem ysłu  naftowegu nie je s t  
fikcyjną.

Kronika polityczna.
Szeregi praw icy w Izb ie panów  pomnożyli 

kardynał ks. arcybiskup  G ruscha i w ieiki 
m istrz zakonn m altańskiego Ce chi a S anta 
Croce.

H r. Taaffe udaje się do Isclil na dw ór ce­
sarski.

N iem ieccy m ieszkańcy m iasta Cilli przędło 
żyli petycję o ustanow ienie trzeciego no tarja- 
tu  w Cilli, ponieważ dw aj urzędujący nota- 
rjusze są Słoweńcam i P rośb ie tej jak do ­
nosi Deustsches Volksblaft, stanie się zndo- 
syć.

J a k  wiadom o, nam iestnictw o K rainy zniosło 
uchwałę rady  m iasta  L ubiany , w prow adzającą 
tablice na rogach ulic z napisam i li ty lko sło­
weńskimi. O dnośne rozporządzenie nam iestn i­
ctw a pow ołuje się na okoliczność, iż osta tn ie  
obliczenia sta tystyczne wykazały w Lublanie 
24 .200  m ieszkańców pochodzenia s >weńskie- 
go, a  5 .127 mieszkańców pochodzi nia niemie­
ckiego Zgodnie więc z artykułom  19 zasa­
dniczych ustaw  państw ow ych z 21 grudnia 
1867 roku, zastrzegającym  do każdej narodo­
wości wolność językow ą i sw obodny rozwój, 
w myśl p ro testu  561 obywateli opłacających 
podatki i przedstaw ień kapitu ły  katedralnej 
w Lublanie, nam iestnictw o kasuje odnośną 
uchw ałę —  Czyby nie należało zapam iętać 
sobie, iż w owej L ublanie ty lko co szósty 
człowiek je s t  N iem cem , a przecież cieszy się 
rów noupraw nien iem ? Ażali we w szystkich m ia­
stach w szystkie nam iestnictw a przestrzegają 
z podobną sk rupulatnością § 19 zasadniczych 
ustaw  pań stw a?

Z przem ow y ks. B ism arcka w K issirgcn  
prasa  w iedeń-ka podnosi jeszcze ustęp  o 
przym ierzu austrjaeko  m em ieckiem . O becna 
form a przym ierza sp la ta  o wiele ściślej węzły 
sojuszu, niż to  uczyniła pierw otna. Dawniej 
N iem cy obowiązane były bronić li ty lko 
P rzedlitaw ii, i liczyć mogły tylko na 95.000 
austriackiego żołnierza O becnie obie połowy 
A ustro  W ęgier eą pod ew entualną osłoną 
wojsk niem ieckich, N iem com  natom iast słu ­
żyć winny w niektórych razach całą sw ą siłą 
zbrojną.

K s. B ism arck pow róci do S chón lausen  
w prost przez Jen ę  W Berlinie były kanclerz 
nie będzie.

Norddeutsche Allgemeim ZHtung  w ita p rzy ­
byw ającego z północy cesarza górnolotnym i 
frazesam i w sensie u lrra-an tyb ism arckow skim . 
O to  p ró b k a :

„Z przepaści m orskiej wystaje nieznacznie 
zdradziecka rafa.

Załodze zaś i okrętow i grozi zaw istny po ­
tw ó r. . .  “

Z dniem  27 b. m. cesarz W ilhelm  I I  zje­
żdża do stolicy państw a. W iele re fo rm , 
szczególniej nowe przedłożenie wojskowe 
sp o tk a  się, ja k  sądzą decydujące kola, z ry -  
chlem załatw ieniem .

Kólnische Zeitung podnosi niezm iernie in ­
teresującą okoliczność, iż dem onstracje bis- 
m arckow skie z bieżącego la ta  noszą na sobie 
nezaw odn ie  pow ażną po litvc7,ną cechę. Są 
to  nie tyle platoniczne m anifestacje na cześć 
osw obodziciela Niem iec, ile raczej p ro testy  
przeciw ko u ltra -zach o w aw czy m  kierunkom , 
które w oso lre  h r  Zedlitza jeszcze n iezbyt 
daw no widziały się u ste ru . K s. B ism arck  
poczyna być centralnym , około którego w 
m yśl świeżo ogłoszonych wywodów w K is- 
s ngen g rupu ją  się um iarkow ane żywioły 
Niem iec.

H r. W aldersee, dum ny a ry sto k ra ta  i żoł­
nierz, począł się w osta tn ich  czasach staw ać 
nader przystępny d l a . . .  in terview 'ujących go 
dziennikarzy. N iedaw no pisaliśm y o rozm o­
wie z w spółpracow nikiem  paryskiej edycji Veir- 
York-Heraldu,  dziś przybyw a interw/ew h r. 
W aldersee z korespondentem  Times’bvi. J a k  
przedtem , tak  i teraz hr. W aldersee upor 
czywie przeczy, aby czyto godził cesarza z ks. 
Bi»marcki«m, czy też dążył do wysadzem a 
z siodła h r  C apriviego. W  K ilonii prosił go 
car, ab y  udał się do F ried rich sru h e  i złożył 
życzenia ks. B ism arckow i. T o Dyl jedyny  po­
wód znanej podróży hrabiego k tó ra  d a ła  po- 
hop tylu dziennikom  do przypuszczeń na te ­
m at pojednania. C ieszy i rozw esela hrabiego, 
iż w ciągu swej trzecbtygodniow ej bytności 
w Szw ajcarji przez prasę niem iecką ju ż  w 
trzy  sp isk i został w plątany, zastrzega się 
wszakże jako  żołnierz, k tóry  zna swe obo­
wiązki, i i  polityka, in tryg i i tem bardziej sp i­
ski były i są  m u najzupełniej obojętne i 
obce.

S praw a norw eska poczyna w stępow ać w 
nowe nieoczekiwane s tsd jum . W  Szwecji po­
w staje myśl polityczna rozerw ania unii z  N or­
w egią , k tó ra  pod względem m ilitarnym  nie 
m a żadnej w artośc i, nie m a bowiem ani 
w ojska ani floty w ojennej, finansowo zaś 
przyczynia się w bardzo nieznacznej m ierze 
do kosztów  u trzym an;a  dw oru królew skiego 
i dyplom acji związkowej zagranicą Szwedzcy 
separatyści dow odzą z cytram i w ręk u , iż 
w razie zerwania u n ii, budżet w ydatków  
Szwecji u rósłby co najwyżej o pól m iliona 
koron. W  razie wojny europejskiej zaknuy 
?aborcze Rosji byłyby równoważone z konie­
czn o ść  przez N iem cy i Anglię. O panow anie 
fjordów  norweskich przez R osję , zm usiłoby 
trójprzym ierze do obsadzania innych fjordów  
Sam a więc idea równowagi europejskiej b ro ­
niłaby wybrzeży skandynaw skich. Rzecz szcze­
gó lna , iż separatyzm  krzew ią nie jacyś zroz­
paczeni radykałow ie , lecz prasa półurzędow a, 
inspirow ana przez m in istra  B ost:om a. Czy 
jednakże powyższe wywody nie zakraw ają na 
ironię i czy je s t państw o na św iecie, k tó- 
reby zrzekło ;,ię przewagi posiadanej nad in - 
nom , bez krw aw ej walki orężnej?
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Teatr być musi...
Kto zft i tti u i e się isto tn ie  m iastom  Lwo- 

Wi m i obserw . je życie „stolicy kraj u “ w jeg o  
objaw ach in te lek tu a ln y ch , ten  dopraw dy m o­
że zw ątpić o w szystk iem , skoro patrzy  na 
fkrsę, ja k a  się odgryw a w sali posiedzeń 
Rady m iejskiej Od m iesiąca z górą n ie  echo 
dzi tara z utisza sp raw a te a tr a ln a ;  aktoram i 
&ą pew ni „ojcow ie11 m iasta , którzy w pro­
w adzeniu  akcji i rozw ijaniu  zaw ik łań  w sy ­
tuacjach  są po prostu gen ja ln i... N ik t ich 
nie m ógłby <* lej m ierze zastąpić...

T e a tr  po trzebuje nap raw y  nieodzow nej
• szybkiej, ja k  tego żąda n am ies tn ic tw o , s u ­
ma w ym agana je s t bardzo niew ielka, ogół 
dom aga się res tau rac ji gm achu , bo n ie  chce, 
aby w lepieni Lwów m ia ł być sceny  pozba­
wiony ; w szyscy, którzy spraw ę rozum nie 
trak tu ją  a dobro tea tru  m ają na w zględzie 
sta ra ją  się wy' tzać, iż w iększość p rze d sta ­
w ień M lw ie g o "g ro d u  pow inna m ieć choć 
odrobinę tej ^w iadom ości, ja k ą  w spraw ach  
artystycznych  daje  wysoka ku ltu ra .

Jed n o  z dw o jga: albo żyjąm y w barba- 
rzyńnkó li w aruukach , albo p rag n iem y  zm ia­
ny na lepsze tam , gdzie tego zachodzi p o ­
trzeba.

N iezadow olonych było wielu z do tychcza­
sowego poziom u, n a  który w znosiła się sz tu ­
ka w naszym  teatrze. L ecz niezadow oleni —  
wśród tych naw et w ie lu , m ających sposo­
bność do ob jaw ian ia  sw ego sądu w p rasie  — 
uie rozum ieli, iż n a  razie  niepodobna było 
m yśleć o n ap raw ie  złego, poniew aż p o trz e ­
bni a rty śc i zw iązani byli gdzieindzie j. Obe 
cnie, gdy w n iek tórych  tea trach  kończą się 
artystów  kon trak ty , trudności usun ięte  zo 
stały , i akc ja w k ierunku pozyskania od 
pow iednich s ił d la  lwowskiej sceny w ydaje 
pom yślne bardzo rezu lta ty .

W drug im  czy trzecim  artykule, jak i po­
św ięciłem  teatrow i lw ow skiem u, zaznaczyłem  
pogłoski o różnych kom binacjach , k tóre an 
gażuw anie artystów  m iały na w zględie. D ziś 
pogłoska w fakt się zam ien iła  i k ierow nicy 
postara li się o now e siły , które od razu  r e ­
form ują scenę. K ilku arty stów  pierw szorzę 
dnych  i k ilka doskonałych  arty s tek  —  w stę­
puje do sk ładu  tea tru .

W ybór zrobiono bardzo um ie ję tny . N ie 
będziem y dzisiaj (ze względów tak tycznych ) 
podaw ali nazw isk , powiemy tylko, że w se 
zonie jesiennym  i zim ow ym  ujrzym y na 
scenie ensem ble tak św ietny, iż d rug iego  
znaleźć nie łatw o.

Za najw ażn iejszy  a rg u m e n t braku fre 
kw -ncji publiczności, przeciw nicy tea tru  u w a­
żają zdefektow any personel.

Otóż dzisiaj n aw e t ten  a rg u m e n t upada. 
Będziemy za m iesiąc m ieli tea tr, jak iego  
uam  w szyscy pozazdroszczą, — potrzeba j e ­
dynie uskutecznić to, co je st nadzw yczaj 
w ażne i bardzo pilne.

Byłoby rzeczą w prost skandaliczną , gdy 
by Rada m ias ta  jeszcze dłużej się n am y śla ła  
n ad  udzielen iem  odpow iednej k w o ty ; m am y 
tę u iep ło n n ą  nadzieję, że w reszcie —  pod 
w pływ em  tych najoczyw istszych  dodatn ich  
objawów —  w szystko potrafi należycie 
ocenić.

Może przecież farsa  raz się ju ż  skończy
* k u rty n a  za n ią  osta tecznie zapadnie.

Fodnoszę tę spraw ę w podobny sposób, 
aby s tan ąć  w rzędzie tych, co m ają jed y n ie  
dobro in sty tuc ji i honor ru iasta n a  celu. 
W walkę p arty jn ą  n ie w kraczam  zupełnie. 
N iech ktoś tu w m ieście, lub zdała od Lwo 
Wa, nie ma p rzyna jm n ie j tak iego  o nas wy­
ob rażen ia , iż w „stolicy" k raju  roztacza 
swoje w szechw ładne panow anie is to tn e  b a r­
barzyństw o. To pow adze m iasta  ubliża.

P am ię ta jm y  o tern
A d a m  D o b r o w o ls k i .

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kaleiidarzyk zabaw i zebrań publicznych.

P ią te k  2 9  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem.
Sobota 3 0  lipca.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w Lea­
r z e  letnim >Oj miody, młody* komedja w 3 
akiach hr. Aleksandra Fredry.

N ied zie la  7 sierpnia.
O godzinie 4- popołudniu w lokalu stowa- 

rzyszen.a »Gwiazda* walne zgromadzenie sto- 
Warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja«.

Wiadomości osobisto. Tyberjusz H o b -  
r 8 k i radca magistratu, były szef departa- 

Karl-b ^  wyjechał na dłuższą kurację do

trz  ̂ J^iwersytetll. Stopień doktora praw o- 
Lwowa vvczora.' P- Michał hr. Baworowski ze

wydz,a]Pe0li> ? h ',,k i- Drugi egzamin rządowy na 
BieLk udowy machin zdali pp. Zygmunt 
M a U ^ w T  Klimonda (z  odznaczeniem) Lud. 
lidward { <z odznaczeniem) Wład. Leśniak, 

-aucb j Kugenjusz Siebauer.

:łnwej ^ r ^ l j a ł u  krajowego, w  szkole przemy- 
zlożyli eg- UlUzeuni technologicznem w Wiedniu 
wicz z Jaw!!0 'yą(lowY PP Teudor Prok°Po- 
z kulbuszowvr°Va’ WJadYsław Niemczynowski
weł Prydatkiew; Ulłe“ ki- 2 Rohatyn& 1 P a'
działu kra ov.egoZ 26 Zbaraza> stypendyści Wy-

p. nobtW a- Sekretarz namiestnictwa
umiMurn tar ł jmuJe w tych dniach kiero- 

w Cieszanowie w zastępstwie

chorego starosty, który obecnie bawi na urlo­
pie w Lubieniu. P Hołodyński kierować będzie 
przygotowaniami do przyjęcia cesarza,

Rozporządzenie namiestnictwa, z  powodu
grożącego niebezpieczeństwa cholery, wydało na­
miestnictwo na podstawie rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej i Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz w porozumieniu się z kra­
jową komendą żandarmerji następujące zarzą­
dzenia :

Służbę żandarmów, ustanowionych w pasie 
rewizyjnym do kontroli katastru bydła, można 
ograniczyć, a natomiast należy tych żandarmów 
użyć do nadzoru nad wykonywaniem środków 
sanit&rno-policyjnych, zarządzonych przez wła­
dzę polityczną dla odwrócenia niebezpieczeństwa 
epidemji.

Ponieważ w całym kraju znajduje się 226 
żandarmów, przeznaczonych dla kontroli kata­
stru bydła w pasie granicznym od strony Rosji 
przeto będą mogli oni oddać niemałe usługi 
przy wykonywaniu Wydanych przez władzę 
środków ochronnych przeciw zawleczeniu cho­
lery, niemniej dopilnowaniu, aby nie, przekra­
czano granicy w sposób nielegalny.

Przy każdym z Rosji w granice kraju przy­
bywającym pociągu k o l‘jowym ma być obecny 
przynajmniej jeden żandarm, celem udzielenia 
pomocy lekarzowi, eksponowanemu w miejscu 
wchodowem.

We wszystkich innych miejscach wchodo- 
wych winien być stosownie do uznania władz 
przez cały dzień przynajmniej jeden żandarm 
a obowiązkiem jego będzie, zarówno jak urzę­
dników cłowycb straży skarbowej, być pomo­
cnym lekarzowi tam eksponowanemu, zaś w bra­
ku lekarza zwracać baczną uwagę na stan 
zdrowia podróżnych i w razie dostrzeżenia po­
dejrzanych symptomatów, bezwarunkowo wzbro­
nić takim podróżnym przekroczenia granicy.

Wszystkie posterunki wzdłuż linji granicznej 
państwa mają jak najczęściej wysyłać patrole 
na granicę, aby wszystkich podróżnych, którzyby 
nielegalnemi drogami przekroczyli granicę, odsta­
wić do najbliższej władzy, a chorych lub o 
chorobę podejrzanych zawrócić bezzwłocznie po 
za granice kraju.

Wszyscy żandarmi, a w powiatach granicz 
nycli i ci, którzy dla kontroli katastru są u s ta ­
nowieni, powinni podczas wykonywania swej 
zwyczajnej służby zwracać także baczną uwagę 
na sposób wykonywania ar każdej miejscowości 
wszystkich przeciw cholerze zarządzonych środ­
ków...

Z komisji Sanitarnej. Komisja sanitarna 
dla pierwszego poddziału pierwszej dzielnicy, 
zlustrowała realności przy ulicach Kochanow­
skiego, Kampiuiiej, Zamojskiego, Wagilewicza, 
Torosiewicza, Zielonej, Pańskiej, Zyblikiewicza 
i Jabłonowskich. Wszędzie zastano nieporządki, 
w ogóle odniesiono jak najgorsze wrażenie. — 
W znacznej części przyczynia się do tego brak 
publicznego kanału. Pod względem budowniczo- 
ogniowym znalazła komisja najwięcej wadliwo­
ści przy ulicy Zielonej. Szkoła weterynarji przy 
ulicy Kochanowskiego nad zanieczyszczonym, 
cuchnącym stawem na Szumanówce, to najlepsze 
źródło wszystkich chorób, siedlisko brudu i zgni­
lizny, a w razie pożaru spłonie ta stara buda 
jak  siarkowa zapałka.

Przyjęcie cesarza we Lwowie- Posiedze­
nie komitetu dekoracyjnego przyjęcia cesarza 
odbyło się wczoraj o godzinie 11 przed połu­
dniem. Przewodniczył hr. Stefan Szembek, proto­
kół obfud prowadził sekretarz magistratu pan 
Adam Krykiewic-z. Hr. Szembek i dyrektor Hoch- 
berger składali sprawozdanie z swej misji do 
dyrekcji kolei państwowej w sprawie wystawie­
nia bramy tryumfalnej na kopytkowem. Kolej 
oświadczyła się za udekorowaniem dworca, placu 
i alei do kopytkowego, to jest do terylorjum 
miejskiego, tudzież za wybudowaniem bramy 
tryumfalnej, jednakże z tym warunkiem, aby 
reprezentacja miasta przyjmowała cesarza nie 
na terytorjum miejskiem, lecz na dworcu, a to 
z tego powodu, że w chwili wyjazdu cesarza 
z dworca tłutn ludu pospieszy za powozami 
dworskiej świty, a gdy ten zatrzyma się przy 
bramie tryumfalnej, powstanie ścisk nie do opi 
sania i zastój, któremu żaden kordon nie będzie 
mógł przeszkodzić.

Członek komisji pan Rawski wnosi, aby 
przyjąć do urzędu budownictwa dwóch archi­
tektów i powierzyć im rysowanie projektów i 
dekoracji, następnie aby nie stawiać masztów 
li tylko z flagami, lecz w pewnym ustępie łą­
czyć przez szerokość ulicy festonami.

Pan Munich proponuje pilony z płonącemi 
urnami jak było na pogrzebie Mickiewicza 
w Krakowie, czemu sprzeciwia się hr. Szembek.

Radca miejski pan Gołąb sprzeciwia się 
temu ze względu na oszczędność, zgadza się 
zaledwie na tak kosziowną dekorację kolo na­
miestnictwa, lub na narożnych punktach placów 
albo wylotu ulic. Aby całą drogę którą prze­
jeżdżał będzie monarcha ubrać w festony, po- 
trzebaby przynajmniej 10 kilometrów wieńców 
sosnowych.

Politechnika, kasa oszczędności, kościół św. 
Jura itp. budynki oświetlone będą architektoni­
cznie konturowo światłem elektrycznem.

Na wniosek pana Szkowrona postanowiono 
wystawić braray na czterech wylotach rynku 
głównego.

Radcy miejscy, Gołąb i Niemczynowski prze­
mawiają za dekorowaniem wystawy budowlanej. 
Komitet wystawowy przedłoży komitetowi deko­
racyjnemu kosztorys, który następnie zatwierdzi 
Rada miejska.

Podnoszono myśl, aby drogę na wystawę ob­
sadzić masztami, czemu sprzeciwia się dyrektor 
Hoehberger i radca Gołąb, ze względów na zna­
czne koszta. Pan Hoehberger oświadczył, że na 
przyjęcie ś. p. najdostojniejszego arcyksięcia Ru 
dolfa wydała gmina przeszło 51.000 złr., obe­
cn ie, gdyby chciano sadzić się na wspaniałe 
dekoracjo nawet ta niesłychanie wysoka kwota 
okazałaby się niewystarczającą.

Radca Gołąb żąda, aby pan prezydent wydał 
odezwę do mieszkańców ulic, prowadzących na 
politechnikę, do domu inwalidów i koszar arty- 
lerji, wzywającą ich do przestrojenia swych ka­
mienic w czasie przyjazdu cesarza. Co do poli­
techniki i wystawy budnwniczej, która jest pierw­
szą w kraju możnaby zrobić wyjątek. Tak, czy

owak gmina przyczynić się musi do poniesienia 
kosztów uiządzenia tej wystawy, a na wystawie­
nie kilkudziesięciu masztów nie potrzeba zna­
cznego funduszu, zresztą maszty te mogłyby po­
zostać przez cały czas trwania wystawy.

Na wniosek radnego miejskiego Niemczynow- 
skiego postanowiono podzielić się na dwa subko- 
roitety, gospodarczy i artystyczny złożony z dy­
rektora Hoehbergeni i pp. Rawskiego, Pitscha, 
Munieba i Szkowrona. Pan Gołąb zwraca uwagę 
aby nie liczyć na ochotników, le. z imieniem ko- 
mitelu zaprosić artystów i architektów do współ­
działania. Podział ten na subkomiiety nie jest 
ścisły, gdyż potrzebnym jest jeszcze subkomitel 
wykonawczy.

Sprawę rozpatrzenia ofert na dostawę płótna 
na chorągwie i poczynienia zakupów- pow-ierzono 
radcom miejskim panom Macliajskiemu i Niem- 
czynowskiemu.

■łada Szkolna krajowa zaliczyła »Grama- 
tykę szkolną języka greckiego* przez Fiderera, 
wydaną nakładem towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych w poczet książek dozwolonych do 
użytku szkolnego w gimnazjach z językiem wy­
kładowym polskim.

Sprawy szkolne. Na posiedzeniu magistratu, 
odbytem wczoraj o godz 10 przed południem 
uchwalono przenieść cztery klasy niższe szkoły 
wydziałowej imienia Jadwigi, przy ulicy Akade­
mickiej, do własnego gminnego budynku przy 
ulicy Skarbkowskiej 1. 20/124 a to z powodu 
braku miejsca.

Frekwencja w ośmioklasowej szkole wydzia­
łowej przedstawia się następująco: W roku 1889 
na oddziale niższym 220, na wyższym 358 
uczennic, 1 kurs teoretyczny nauki dopełniają­
cej i 2 kursy praktyczne.

W roku 1890 na oddziale niższym 231, na 
wyższym 375 uczennic, 1 kurs teoretyczny i 3 
praktyczne. W roku 1891 na oddziale niższym 
24-3, na wyższym 439, 1 kurs teoretyczny, 3 
praktyczne i 1 kurs gospodarstwa. W szkole tej 
jest klas 15, zatem po przeniesieniu czterech 
klas zostaje klas 11, a do pozostałych czterech 
powracają kursa nauki dopełniającej o kierunku 
praktycznym i teoretycznym, stanowiące inte­
gralną część szkoły imienia Jadwigi, dotychczas 
będącą tymczasowo w szkole imienia Staszica.

Następnie na prośbę ruskiej Narodniej rady 
przeniesiono czteroklasową szkołę imienia Mark- 
jana Szaszkiewicza z dotychczasowego lokalu 
przy ulicy Skarbkowskiej do budynku mn-jskie- 
go, gdzie dawniej była szkoła imienia Konar­
skiego, na Kislrynówce przy ulicy Gródeckiej. 
Frekwencja w tej szkole jest bardzo słaba.

Biuro komitetu wystawy przemysłu bu­
dowlanego w dniu dzisiejszym przenosi się do 
gmachu szkoły politechnicznej i otwarte będzie 
od godziny 9 do 12 i od 3 do 7 popołudniu. 
Roboty instalacyjne na placu wystawowym już 
zostały rozpoczęLe. Parkan okalający plac prze­
znaczony na rozlepianie afiszów i anonsów.

Płaskorzeźbę Adama Mickiewicza z Ttara- 
ryjskiego marmuru wykutą przez pana Wiśnio- 
wieckiego, profesora modelowania w tutejszej 
szkole przemysłowej zakupił magistrat za kwotę 
150 złi. Prześlicznie wykonana ta płaskorzeźba 
zawieszoną będzie w sali posiedzeń rady miej­
skiej naprzeciw obrazu Styki, »Polonia«.

Korowod Z pochodniami urządziła mło­
dzież handlowa wczoraj na cześć posła z Izby 
handlowej lwowskiej p. Stanisława Szczepanow- 
skiego o godzinie 9 wieczorem.

RZ0CZ nie do uwierzania, aby we Lwowie 
w ulicy głównej mógł się znajdować dom, ja- 
kiegoby się może w najgorszym zaułku w Szczer 
cu lub w Peczeniżynie nie znalazło. Kto cie­
kawy, niech zajrzy pod 1. 9 w Sykstuskiej, a 
dozna zdumienia, że władze miejskie tanie . . . 
cierpliwe i dozwalają właścicielowi tej nory 
pielęgnować wszelkie zarazki epidemiczne.

Mikrus... po rogalki! Hrabia M posiada 
od dawnego czasu wyuczonego mopsa, który na 
zawołanie »Mikrus po rogalki*, chwyta za przy 
gotowany koszyczek i biegnie do piekarza po 
dwa karlsbadzkie rogalki Tak działo się przez 
dłuższy czas, gdy kilka dni temu przysłał pie­
karz rachunek za 360 rogalków, z delikatnem 
zapytaniem, czy pan hrabia samymi tylko ro­
gatkami żyje. Pan M. zdziwił się, nie wiedząc 
co to ma znaczyć i zaczął śledzić psa. Położy 
się na kanapie udając że śpi, patrzał jednak 
przez palce na swego mopsa i nadsłuchiwał, czy 
który ze służby nie woła psa i nie posyła go 
do piekarza. W tem usłyszał chrapliwym gło­
sem wydany rozkaz: »Mikrus po rogalki* ; pies 
spokojnie leżący pod stołem, zerwał się nagle, 
uchwycił za koszyczek i chciał bmdz do pie­
karza, lecz ostre »du nogi* wstrzymało go od 
wykonania rozkazu... papugi, gdyż ta ulubienica 
hrabiego »na własne skrzydło* wydawała roz­
kazy psu i przyniesione rogalki chowała na 
piecu.

Ja ro sła w  2 6  lipca.
Na razie krótka prawie telegraficzna wiado­

mość : cenzor banku austro-węgierskiego, wła­
ściciel realności i dóbr ziemskich, dzierżawca 
propinacji, znany »macher« pizy wyborach, je- 
dnem słowem osławiony Leopold Guldfinger sie­
dzi obecnie pod kluczem w aresztach naszego 
sądu powiatowego. Aresztowano go w Przemyślu 
na wniosek prokuratorji, która tę pijawkę podej- 
rzywa o różne nieczyste sprawki, stojące w wiel­
kiej sprzeczności z kodeksem karnym. Bliższe 
szczegóły później.

Lubień  2 6  lipca.
( E .  W .). Pierwszy raz bawię w Lubieniu 

na stałe i czy uwierzycie, że powziąłem olbrzy­
mi szacunek dla siarki. Pominąwszy zalety jej 
zdrowotne, co niepospolicie wiele znaczy, posiada 
siarka ową czarodziejską moc mówienia p ra ­
wdy. Wszelki fałsz odbija się w niej jak w owem 
zwierciadle, w szkaradnej szacie nagiej swej 
rzeczywistości. Wszystko co nie złote, lub z 13 
próby tego szlachetnego kruszcu, czernieje przy 
zbliżeniu się do źródła, ale coś innego jeszcze 
podpada tęj samej przemianie. W y modne da­
my, które zapożyczacie białości waszych lic u 
Ihnatowicza, omijajcie Lubień i jego siarkę, bo 
najlżejsze zetknięcie się z m ą , przeobrazi w a ­

sze, choćby najkusztowniej podmalowane, twa­
rzyczki w larwy o miedzianym kolorycie. Siarka 
me znosi fałszu! Dotychczas nie zdarzyło mi 
się spotkać w Lubieniu żadnej kobiety o cerze 
mulatki, co wymownie świadczy, że nasze panie 
szczycą się wdziękami da nenii im przez mamę 
naturę i że nie uciekają się do żadnych sma­
rowideł, które w rezultacie tylko bardzo... na­
iwnych mogą wprowadzić w błąd Lisia kura 
cjuszów z ostatniego tygodnia wykazuje cyfrę 
587 osobnikow, szukających ulgi w tutejszych 
wodach, lub spędzających letnie miesiące przy 
kimś z rodziny, używającym kąpieli.

Braci z narodu wybranego  naliczyłbyś po­
łowę z ogólnej cyfry, lecz ci potomkowie patri­
archów nie mają werfy do urządzeń zakłado­
wych i opłukawszy się w łazience z odwiecznego 
brudu, umykają co prędzej do wsi, którą obsie­
dli po swojemu t. j. w każdej izbie kilka głów 
Mamy więc wszelką swobodę i zapuszczamy się 
w cieniste aleje obszernego parkil liczniejszemi 
gromadkami bez obawy, że widok porozbiera- 
nyt-li do połowy synów izraela mógłby zażeno­
wać nasze panie. Nie wielka nas ilość co do 
liczby, ale zupełnie sobie wystarczamy i może 
właśnie dlatego, że nas nie za wiele, nie wiemy 
nic o jakichś osobnych kółkach i kółeczkach, 
o jakiems grupowaniu się w odrębne towarzy­
stwa według stanowisk zajmowanych w hie- 
rarchji życia społecznego, — trzymamy się ra­
zem jedną wielką gromadą, a kto przybędzie, 
garniemy go do wspólnego stołu. Komu nasze 
towarzystwo nie w ład, niech chodzi samopas, to 
już jego rzecz, nas o to głowa nie boli. Nie 
znamy żadnych oficjalnych reunionów, nudnvch 
z powodu ceremonialnej sztywności, nie wizytu­
jemy się według pewnych przepisów „sacoir r i - 
vre 'n “, ale zgromadzamy się gdzie nam wypa­
dnie z kolejk i, tańcujemy na zawołanie bez 
wielkich przygotowań i krzyków, urządzamy 
gromadne spacery a jako samodzielni chwilowi 
dzierżyciele całego obejścia zakładowego, gospo­
darujemy po ni. m jak szare gęsi. — l dobrze 
nam z tem — a przedewszystkiem wesoło i swo­
bodnie.

W niedzielę 24 b. m. wycinaliśmy hopki 
do 3 rano, naturalnie tylko ci co zdrowi, bo 
kaleków ponapędzał dr. Rieger, dbały o swych 
pacjentów, już po 10 godz. do łóżek. Do kadryla 
stanęło 26 par samej młodzi, (był wprawdzie 
jeden danser łysy a drugi pół łysy, ale kloby 
lam lak ściśle wglądał w te rzeczy) a mazur 
aranżowany z werwą przez lwowskiego cyklistę 
p D .. trwał półtorej godziny. W poniedziałek 
25 b. m. urządziliśmy w sali wspólnemi siłami 
wieczorek muzykalno wokalno-deklamacyjno-ma- 
giczny. —  Na co kogo było stać z tem się po­
pisywał i spędziliśmy wieczór wstód homery 
cznego śmiechu i w nader przyjemny sposób. Na 
zakończenie wieczorku, jako w wigilję św Anny, 
urządziliśmy owację naszej wspólnej cioteczce... 
kto ta cioteczka nie powiem, dość na tem że 
jest tutaj taka i że wszyscy ją  kochamy. — 
W sobotę 30 b. m. będziemy znów skakać i 
tak dalej i tak dalej usqae ad jinem . Wielką 
wdzięczność czujemy dla właściciela zakładu 
p. Br Bruniokiego, który wszędzie przykłada 
ręki, gdzie idzie o rozrywkę dla gości i zawsze 
się podporządkowuje życzeniom kuracjuszów, a 
zmartwiony gdy nikt nie występuje do zarządu 
z jakiemi pretensjami powtarza bezustannie, 
♦ g r y m a ś c i e  p a ń s t w o  c o  s i ł  s i a n i e ,  b o  
n a  t o  t u  j e s t e ś m y *  lecz na swoje zm ar­
twienie nie może się doczekać tych grymasów. 
Poczciwy nasz d z i a d z i o ,  nikt inaczej nie 
nazywa tutejszego dyrektora p. Królickiego, dwoi 
s ię , troi., wszędzie zaglądnie, zrobi co tylko 
człowiek zażąda i zaciera ręce z radości, gdy 
ludek zadowolony i wesoły. Z tego poznacie, że 
utworzyło się w Lubieniu życie czysto familijne, 
bez pretensji do nudnych form , bez głupiej 
przesady, serdeczne i zgodne. W dnie pię­
kne puszczamy rakiety, palimy ognie bengalskie, 
urządzamy w parku obrazy z żywych osób itp. 
a potem maszerujemy zwartemi szeregami 
w szerz i wzdłuż pod komendą rzutnego p. S... 
któremu w pierwszym rzędzie należy przypisać 
zasługę w połączeniu bawiącego tu towarzystwa

Kończąc, nie mogę pominąć ciekawego w swym 
rodzaju i oryginalnego znalezienia się w Lubie­
niu ruskiego towarzystwa śpiewackiego »Bojan«.

Panowie ci zjechali we czwartek 21 b. m. 
do Lubienia i dawszy w zakładowej sali kon­
cert, z którego mówiąc nawiasem zebrali prze­
szło 160 złr., wyszli do przyległej restauracji 
na kolację. Ponieważ po koncercie były zapo­
wiedziane tańce, zagrała orkiestra walca i ze­
brana publiczność kąpielowa i goście przybyli 
z okolicznych miasteczek puścili się w pląsy.

Nagle urywa muzyka w połowie taktu a 
z galerji dolatują słowa ne w iln o  h ra ty , m y  
sa l za p ła ty ly  i m y  s ia  budemo baw yly  po  
naszom u„ — Ktoś z gości kąpielowych udał się 
do owego pana z rozsądnem przedstawieniem 
lecz odebrał w odpowiedzi albo m y albo w y  
z tu tk i p ijdem o. ■—- Na takie d i c t u m  opu­
ściła cała inteligentna publiczność salę a pozo­
stali bohaterscy członkowie »Bojana«, kilkunastu 
ruskich księży z okolicy z żonami i dońkam i 
oraz... kilkoro żydów. — Po odejściu inteligen­
tnej publiczności rozpoczęła się zabawa n a  s z e ­
r o k ą  s k a l ę .  —  Muzyka ucięła narodowego 
b y c z k a  a co żyło posunęło w prysi udy, wy­
krzykując dawolno. Oczywiście że goście kąpie­
lowi krępowaliby tych panów w tak swobodnej 
prohulce, lecz B o j a n y ,  przybywszy do Lu­
bienia jako z a r o b k u j ą c y  powinni byli zro­
zumieć, że po odśpiewaniu i to bardzo lichem 
swych pieśni i zebraniu monety skończyli swoją 
rolę. Wreszcie pierwsze pojęcia o przyzwoitem 
zachowaniu się byłyby ich pouczyły, że w ten 
sposób można posląpić... w karczmie na seli, 
a nie w towarzystwie ludzi inteligentnych. Pu 
szczając się w dalszą wędrówkę za z a r ó b  
k i e m niechby ci panowie kupili sobie po 
egzemplarzu książki pod tytułem p r z y z w o i t y  
t o n  a z pewnością uzupełniliby co zaniedbano 
w domu nad ich wychowaniem.

K o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :

Pedela p rzy  uniwersytecie Jagiellońskim  w K ra­
kowie z penją 415 zlr. Podania do 15. września rb. 
do senatu akademickiego tamże

Na/Hczgc ie la  k ieru ją ceg o  p r z y  d w u k la so w e j  
szko le  lu d o w ej m G a w łu szo w ica ch  z p tacą  350 zlr. 
i w o ln e m  m iesz k a n ie m ,  o raz

N a u czyc ie la  m łodszego  ta m że  z p tacą 300 zlr. 
P o d a n .a  do  31 s ie rp n ia  b r. do R a d y  szkolnej  o k rę ­
gowej w Mielcu.

Kratowe Firmy przemysłowe.
(W  codziennym  tym  sp isie  zam ieszczam y sta ły c h  

inse ren tew  „K u rje ra  P o lskiego )

K sięgarnia Spółki w ydaw niczej polskiej w  K rak o ­
w ie  — Rynek ,  pa łac  Spiski.

P ie rw sz a  k r a jo w a  f a b r j k a  gilz ( tu te k )  nieklejo- 
nych »hygienicznych< S W ierusz N iem ojow skiogo.
L w ó w  T e a t r a ln a  1. 3. — K rak ó w  S uk ienn ice '  1. 28.

Sk ład  o ra z  p ra c o w n ia  obuw ia  F. Cem bronow ioza 
w  K rakow ie  ul. św . T o m a s z a  1. 21, filia ul. F lo r jań -  
sk a  1. 15.

P a r o w a  fa b ry k a  dachów ek żłobionych, p a te n to w a ­
nych w Nieporor oar.h, s ta c ja  Podięże.

f a b r y k a  w yrobów  betonow ych i b iu ro  o raz  sktad 
po trzeb  techn icznych  m ż y n ie r a  M. Z ieleniew skiego.
K raków , Grzegórzki ,  1. 23.

„ P rz ą d k a 11, p ie rw sz e  gal . T&warz.  d la  przem ysłu  
tk ack ieg o  w K rośnie .  Sk ład  g łó w n y  w b aza rze  k r a ­
jow ym  gal. a k c . Tow. handlow ego we Lwowie.

P ie rw sz y  p a ro w y  am ery k ań sk i młyn do kości i 
naw ozów  m ieionych w Klimkówce, p o czta  R ym inów .

Diisse ldorfska  fa b ry k a  m u sz ta rd y , oc tu , synapi 
zmów ..A u s tr ia 11. J a n a  L e b en s te in a .  K rak ó w . ( Z w e  
rzymec).

C. k. uprz. fa b ry k a  m aszyn, kotłów  o ra z  odle- 
w a m .a  żelaza i m etalu pod f i rm ą  L. Zieleń ew ski. 
K rikow

F a b r y k a  naw ozów  sz tucznych  E. Ję d rze jjw io za  I 
Spółki w Białej poa Rze :owem.

F a b r y k a  iznszy i ro ln iczych i l e j a m i a  że laza  Mi­
c h a ła  D o rn w a ld a  w Przem yślu .

B ro w ar tenczyńsk l. R e p reze n ta c ja  K raków , ul. 
Jag ie llońska , I. 5 .

P ie rw sz a  k ra jo w a  fa b ry k a  w apna m a s y  Schoen-  
bergów . Kraków  ul S k a w iń s k a ,  1. 12.

F a b r y k a  wyrobów  b lach arsk ich  i pokryw ania 
dauhów  W ład. Ko»ydarokiego. K raków , R y n e k  głó­
w n y  1. 24.

f a b r y k a  w yrobów  to k a rek ,o h  Ja n a  B ajora . K ra ­
ków. ul. Grodzka,  1. 13.

Z ak ład  optyczny, w>nsnfi|o dlepszenia  m aszyny 
do sz y c ia  H N iem etza K raków , S ukienn ice ,  1. 30.

B a z a r  w yrobów  k ra jow ych . K raków , róg W iślnej  
i św . A n n y

P ie rw s z a  k r a jo w a  f a b ry k a  w y ro b ó w  ślu sa re k o - 
budrw ,anych  braci  Kosobudzkioh. K raków , ul. b ia -  
rowislana 1. 31.

F a b r y k a  l'n  konopnych i d rucianych , w y ro b ó w  
pow roźu iczych ,  lin do w ierceń  k anady jsk ich , K arola 
W ałkow ińskiegu. K rak ó w , Pędzi chów, 1. 17.

O dlew arnia że laza  *. f a b ry k a  uarzędzl rolnluzych 
M. P e teree lm a. K raków , ul. Długa.

F a b ry k a  pudełek  a p te k a rsk ic h  i zak ład  litograf) 
czny Ja n a  P acanow skiego . Kraków , Grzegórzk... i. 12.

P ie rw s z a  k ra jo w a  fab ry k a  w yrobów  p la te ro w a­
nych. O d lew y  z  n o w e g o  s re b ra ,  b rązu ,  miedzi .  Z a ­
s t a w y  stołowe. Jakubow ski I J a r ra .  K raków , R y n e k  
g łów ny,  1. ‘26, Lwów, R y n e k  g łów ny ,  1. 37.

F a b r y k a  n a rz ę d z i  ch iru rg icznycn , o rtopedycznych  
i bandaży, ln s c ru m e n ta  op tyczne fGyozne m atem : 
tyozne. A lfred B iasion. K raków . Rynek  g łów ny ,  1 .14 .

Fabryk*  powozów, w ózków , sam , wozów c ięża ro ­
w ych, w y ro b ó w  ry m arek o -s io d la rsk ic h  pod f i rm ą  Gra- 
to w n id a  w  G ra b o w n ic y  koło  S a n o k a .  Stacje, ' k o l e ­
j o w a .  S anok .  T e le g ra m y :  Brzozów.

P ie rw sza  fab ry k a  re k a u .c z e k  I bandaży  ru p tu ro -  
wych.  M. A n ton i  Mirkiewicz. K raków , G rodzka.  1. 31.

K ra jo w y  zak ład  sz k la rsk i. Z Zajdz ikow sk i .  K ra ­
ków, ul. św . Ja n a ,  1. J7.

Z a k ła d  tap ice r sk o -d ek o racy jn y .  W ystaw a i sk ład  
mebli. I.oon W ieczorkow ski. K raków , ul. F lo n a n s s a  
1 28.

P ie rw s z a  i j e d y n a  fa b ry k a  p a r o u t  obuw ia B ro n i ­
s ł a w a  D obrzańsk iego .  K raków , R y n e k  g łó w n y ,  1. 22.

Pierwsza krajowa fa b ry k a  drożdży p raso w an y ch
Jó z e la  C zesaka .  P ó lw sie  zw ierzyn ieck ie  pod K ra k o w e m .

Z a k ła d  a r ty s ty , zno-rzeźb iarak i i k am ien iarsk i J a ­
na  Tom bińakiego. K rak. .w , Dolne m ły n y ,  przeczn ica

D rn k ara ia  i s te re o ty p ia  Wł. L A nczyca i Spółki,
K iak ó w ,  K anon icza ,  1. 9.

M sd1 sty low e, w yroby ta p ic e rsk ie  Ludw ika Cho- 
m iuka i W ładysław a Dnvaia. Kraków , W iś ln a  i 3

K sięgarnia nak adow a i sk ład  n u t G e b e th n e ra  i 
Spółki K raków , R y n e k  g łów ny.

K ra jo w a  fa b ry k a  su k n a  w K ętach J a n a  K opciń­
sk iego ju n .

M aszyny do szycia . Józef, Iwanicki .  Lwów, ho te l  
Ż o rż a  K ral ów, ByneK, 1. 26.

P rz ed s ięb io r s tw o  robót asfa lto w y ch  i betonow ych 
Zygm unta W asilkow skiego K raków , W olska, 1. 18.

P a r o w a  fab ryka  ceg eł i w szelk ich  w yrobów  gli­
nianych brac i  Wohlfeidów w Ł agiew nikach. S ta o ja  
Podgórz.

N ieu s ta jąca  w ystaw a zw ią z k u  s to la rzy  k r a k o w ­
skich .  W j  robę, stolu.-skie, tap io e rsk ie , to k a rsk ie . Ul.
P lo r ja ń s k a ,  1. 57.

F a b r y k a  rękaw iczek  I k r rw a te k ,  p r z y b o ry  po ­
dróżne.  E ra c ia  B ńew scy .  K raków , R y n e k  g łów ny .

K ra jo w e  k am garny , .d k u r i k o rty . Fr.  Cużydlo. 
K rak ó w , S ukienn ice .

P iece  kaflowe, d a c h ó w k i  żłobione, cegły  fasadow e, 
ogn io trw ałe ,  zw yk łe  i d ren y .  F ab ryk i M aurycego Ba- 
rn o h a  w Podgórzu.

T ow arzystw o  pow roznicze w Radym nie.

Pam̂iki, zbiory i usobliwości Lwowa.

M useum  Z ak ład u  narodow ego im ie­
n ia  Ossolińskich otwarte we wtorek i pią­
tek od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
i ocL 3-e ej do 5-tej po południu. W stęp wolny.

n u seu m  przem ysłowe m iejskie o ra tu ­
szu , otwarto codzienni* od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-eiej do B-tej. Wstęp w poniedzia­
łek  50 et., w in ie dni tygodnia 20 ct. W  nie­
dzielę otwaite od 10-tej do l-szej. W stęp wolny.

Ilnzeum  im ienia Dzieduszyckich, przy 
u l c y  Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 11-tej, 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-eiej. — 
Wstęp wolny.

Nieustająca w ystan a  sztuk pięknych,
plac św. Rucha 1. lu , I. piętro, w Bawnym lokalu, 
otw arta codziennie od godziny lb-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 3(J et. 
w niedziele i św ięia 15 ct

Gm ach sejmo wy można zwiedzać codziennie, 
po poprzednibin zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu.

Biblioteka urnwersytecka o tw a r t )  co­
dziennie z wyjątkiem d c i  ferialnych. ^
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Wiadomości giełdowe.
Lwów,  dn ia  27. l ipna 1S92. — (Z Izby handlowej  i przemysłowej ).

p ł a c a

‘212-—
24
324 —

I. A k c je  za  mzinkę.
Kolei  g a l ic . t jsk ie j  K a ro la  L u d w ik a  po 200 złr ,  mon. kouw.
Kolei Lw  av ■ ■ zern iow ce - J a s s y  po 200 z ł r .  a. w. w s r e b rz e  
I nkii li o te o z n s jo  g a l i c y j s k ie g o  po 200 z l r .  a. w. • • • •
l ian  kii k rech  i owego g a l ic y jsk ie g o  pio 200 z ł r .  a. w . . . .  — ■—

I I .  L isty zastawne za lOO złr.
( 5%  w. a. wylosow. w 40 la tach  101' —

B a n k u  bypiOef/.nego g a l i c y j s k ie g o  ! „ „ wylnsnw. z 10% p r e m i ą  1 0 7 5 0
'  4 Jilo w. a wylosow. w 50 la tach  08 25

B a n k u  k ra jow ego  4 '/■, w a, w ylosow alne  w 51 l a t a c h ...........................................{W'5u
j 4%  (1 e m i s j a ) .................................... 9(V70

-r , i i .  i- i ) n  wylosow ał,  w 4 1 1/-. la tach  9A ll)J o « a r / .v s lw a  k red y tó w  t u  u ,  z iem sk  ; 3 . . 'i.-> i . , ...i 4 72% w ylosow anie  w o2 la ta c h  9 'i '40 lOtl'10
\ 4 %  w ylosow alne  w 56 l a t a c h  04 70 95 40

I I I .  L isty  dłużne za  lOO złr.

G lic* ski Z a k ła d  k i 'P ( t ' |nWy w l i k w i d a c j i :  f  ! i u  »/"' ' 41 44- " l  t d a w n e  5 % )  2 lh %  w. a. 5 2 '—  55 —
O gólnego  rolni -,.>-kredytowego Z a k ła d u  d la  i j a l i c y i  i B u k o w in y  w li-

kwid  c i  6 % w. a. w y losow alne  w 15 l a t a c h .................................... 5 0 '— — ' —

żądają 
215-— 
345 — 
332 — 
212  —

101-70 
108 20 

9S 05 
90-20 
97 40 
95 Sn

I V .  O blig i za lOO złr.
Indem niza& yjne  g a l i c y j sk ie  5%  m onety  k o n w e n c y j n e j .........................................104'40
G a l ic y js k ie g o  fu n d u szu  p io p in a e y jn e g o  4%  w. a . ........................................... 9 4 '—
B ukow in ;  kiego fu n d u szu  p ro p in a c y ju e g o  5%  w. a . .................................... 101 '—
K o m u n a ln e g o  B a n k u  k ra jow ego  5%  w. a. I I .  E m  . . . . . .  101 '-

yaluty a u s t ry ja e k ie j  
1’o z ^ z k i  k ra jow ej  \  4 V3 % „ „

l ifo
Komunalnej; .}  B a n k u  k ra jo w e g o  5%  w. a. I .  E in .

104 50 
9 7 6 0  
91-40

105'10
9 4 7 0  

101 70 
10l-7u

98-30 
92 10

M ias ta  K ra k o w a

I iu k a t  c e s a r sk i  
N a p n le o n d ’or • 
P ó ł  i in p u r ja ł  •

V. L
22N5 24-75

o s y .
M ia s t a  S t a n i s ła w o w a  •

V I .  n  •  n t y-
p ła c ą

5-64 
9 45 
9 6 0

ż ą d a ją

'574
9 *5

B u b e l  ro sy jsk i  s r e b rn y  ■ 
„ „ pap ie ro w y

100 m arek  n ie m ie c k ic h  ■

2 9 5 0  32 50

p ła c a  ż a d a ia

1-22 1 3 2
1 1 8  1-2.J

58 30 68 9J

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P O C i 9  g
P rz y c h o d z ą  do L w o w a: posphsiDj o s o b o w y l i p .

Z  K r a k o w a ...................................................................................... 6°i 250 W 046 932
/  M u s z y n y  - K ry n ic y  v ia  T a r u ń w ............................. 90t
Z Podw ołoczysK  i B ro d ó w  (n a  d w o rz e c  g łó w n y )  • 257 pio 721 •
Z Pod w o ło ezy sk  i B ro d ó w  n a  d w o rzec  P o d z a m c z e . 245 9 17 655
Z S u e z a w y ...................................................................................... 1009 756 142 7<j6
Z K in ip o lu u g a  .................................................................. 756
Z R a d o w i e c .......................................................... 10O9 . 756 7*16

1009 . 7 os
Z N u w o s i e l i c y ......................................................................... 756
Z Słobody  ru n g u rs k ie j 10°9 142 7116
Z H u s ia ty n a  via H a U e z ........................................... 1009 142
Z N ow ego  S ącza ,  CLyrowa, S ta n i s ł a w o w a  i S t ry ja  
Z  S u ch e j ,  Now ego  Sącza ,  C hyrow a,  S ta n is ła w o w a

9I6 235

i S t r y j a  .............................................................................. yie
Z C h y ro w a ,  S ta n is ła w o w a  i S t r y j a ............................. . 141
'/. P esz tu ,  M isko leza ,  M u u k a e z a ,  E a w o e z u e g o  i S t ry ja 916 )41
Z S oka la  i B e ł ż c a ................................................................. . 448
Z S o k a la  i R a w y  rusk ie j  - ............................................ 833

O d chodzą  ze L w o w a :
1 0 « 307 526 1101 756

I)o M u s z y n y  - K ry n ic y  \ i a  T a rn ó w  . . . 756
I ><> P odw ołoezysk  i B rodów  (z d w o rc a  g łó w n eg o )  . 258 941 1026
Bo podw ołoezysk  i Brodów  (z P o d z a m c z a ) - 3)0 1003 1052
Bf> S l l e Z U W O ................................................................................ C36 . Cj5ti 333 1056
Bo l lus i  . iy n a  via  H a l ic z  • .................................... 636 • 322
Bo Shdm dy  r u n g u r s k i e j ................................................... 636 956 332 1056
Bo N o w o s i e l i u y ........................................................................ 6S6 956 1056
In. I l l i h o k i ................................................................................ 056 956
Bo R a d o w i e c ................................................................................ 636 956 1056
Do K im p o lu n g a  - ................................................... 6,36 322
Bo S t ry ja .  C h y ro w a ,  N ow ego  S ą c z a  i S u ch e j  • 016 1 y”i 741
Bo S t ry ja  i S ta n i s ła w o w a  . . . .  .
Bo S t r y j a ,  ł , i w o c z n e g o , M u u k a e z a ,  M is z k o le z a

1031 7 il

i Pesz tu  ........................................................................ 6 ‘« 741
Bo B e łż c a  i S o k a l a ................................................................. . 951
Bo Soka la  i R aw y  n i s k i e j ................................................... • 736

I w a g n .  G od z in .  p o d k re ś lo n e  l in i jk ą  u z n a c z a ją  porę n o c n ą  od g o d z iu y  6-tej wie-  
ć/.oroiu de  godz iny  5 - te j  m in u t  59 rano .

Od Wydawnictwa.

KURJER POLSKI
wyahodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kar t  tekstu ,
z kr. »rvch cześć drukowana bedzie we Lwowie,  cześć zaś« i/ c c  / c

w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
premiuH ra torom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest  nader doniosłą,  gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k r a j u , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest  to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie,  gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w  dwóch miastach

z przesyłką 
pocztową:
20 złr. — ct.
10  .  -  i  

5  ,  -  „
1 ,  70 „

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 et. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzjm ają bezpłatnie:

pierwszo dna tomy drukowanej  obecnie w „Kurjerze Pol-
sk.in“ powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p t.: »ZAKLIKA<.
Ci z nowych abonentów, którzy złozą prenumera tę  

przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez­
płatną bardzo zajmujące dziełko A, Rybowstiogo pod ty ­
tułem: „Baśnie ludu polskiego*4, pięknie i lustrowane przez 
J Kruszewskiego.

Prenuineratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie: Na prowincji
roc/nio . lo  złr. —  et. rocznie
póJro&ziue • 8 „ -  „ półroczuie . .
kwiirtalnic . • ^ „ -  „ kwartalnie . .
miesięcznie. . 1 :  35 „ miesięcznie . .

wszystkich członków Kołu polskiego i austrjackioj Izbj 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Ilybkow- 
skiego. lVa rekomendowaną pr/esyłke tej premjt należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść' Piotra J.ixy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenumera tę  płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5,

k r a k o w i e u I i c a FI o r j a ń s k a l i c  z b a 2H,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie ot rzy­

mywać nasze pismo.

O C 3 - Ł J O S Z _ E J g s T :

a) Ogłoszenia, drobne: Jedno słowo zwyczajncm pi­
smem 2 cnt., tłiistcm pismem 5 cnt. Miiiimuni ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki; 2 ct. od jednej sziuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr , 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 mzy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr Krajowe (inny prze­
mysłowe wytwórcze,  zamawiające siały inseiar ,pomicszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat .

do

w s z y s t k i c Ii 

d z i e n ii i k ó w w k r  a j u 

i za granicą — przyjmuje i ekspedjujc 

po cenach najniższych

C e n t r a lc e  B ińyn  D g le s z e ń
ów. u lic a  K o p e r n ik a  11.

Na porę kuracyjną li892
poloi-n r z e c z y w iś c i e  d o b r ą

Eerbab rosyjska
i t /  J  i

Izydor Wohl,
właściciel j edynego  wyłącznego  l iau- 

dlu herba ty ,  22 lat i s tniejącego 

n e  L w ow ie , 2—16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata Popow a!
ze złr. 2-40 — 3 00 S  3-75 
na  złr. 2 ‘P i  — 2 \ 0  —
Łitskawo zlecenia uskutłie/.niiojii sie 

odwrotną poe/łą, — Opakowanie franco.

Nowo założony magazyn

w y robow żeiaznj e li , 
metalowych i nożowniczych

pod f i rm ą

Piotr Ghrzastowskin
w e L w o w ie ,

p l a c  K a p i t u l n y  I I ( n a p rz e c iw  k a te d r y )  

p o le c a  po  c e n a c h  m ożl iw ie  n isk ich  . 
K o m p le tn e  w y p ra w y  k u c h e n n e  — W s ze lk ie  
w yroby  nożow nicze  (ang ie lsk ie ,  k ra jo w e  i 
n iem ieck ie )  — S a m o w a ry  rosy jsk ie  (m o s ię ­
ż n e ,  tom bakow e i n ik low e)  —  W y roby  
z ftlpaki i c h iń s k ie g o  s r e h r a  — A r ty k u ły  
d la  g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h  —  K łó d k i  Swią,- 
tn ick ie ,  w e r th e im o w sk ie  i nowe p a n te n to -  
w ane „ b e z p ie c z e ń s tw a "  —  W a g i  i m ia ry  
m e t r y c z u e  — N a r z ę d z i a  i m a te r j a ły  d la  
r z e m io s ł  -  A r t y k u ł y  d ro b iazg o w e  d la  
w łośc ian  — O k u c ia  do b u d o w l i  —  tudz ież  

K rz y ż e  i p o m u ik i .  2 — 6
C enn ik i szczegółowe do dyspozycji.

Kies wszelkiej niefachowej konkurencji! f j
POŚCIEL

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

m
g r*
S r

r g s

€

; na bawełnie i owczej we łn i e  
po złr, 4‘50, 5, 6, 8,10 i wyżej.

M a t e r a c #  w ł o s i a m i #
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.
Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

io łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
p o ś c i e l i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów. ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.

a *

i *
*

g r*
a *

S r

S r

S r
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Browar Tenczyi iska,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

IM2 0
Piwo Bawar

w P i w o  M a r c o w e e .r*- (D
Ł  0

0  £
0 Piwo Leżak
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P o r t e r  K r a j o w y
V. —̂

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i s k i e .

P iw a  naszo  nie usti pnjtj  t ak  pod w /g le d e m  czypti ś,-i w y ro b u ,  jako tuż  w y b o rn e g o  sm aku  
r.a jpiei-wszym nnu-koni z a g ra n ic z n y m .  W y s y łk a  n a  p ro w in c ję  szybko  i d o k ła d n ie .  

O ds taw ,i  w K ra k o w ie  b e z p ła tn ie  do dom u.

E e p r  e z e n  t a c  j a IB r o “w  a, r u. 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, oiok teatru.

U czeń VIJ klasy g imnazja lne j  

poszukujc na  w ak acy e '  lekcij 

w miejscu lub n a  prowincj i  za 

skrom nem wynagrodzen iem.  

Łask aw e  o f e r t y : l i  K . V. 1’oste- 

r e s tan te  —  Lwów.  4 —5

Józef Radomski,
b a rd z o  zdo lny  n n isseu r  (m ic ś i i ia rz  c ia ła ) ,  
po o dbyc iu  p r a k ty k i  p rzy  W n y c h  l ’P. l e ­
k a rz a c h ,  sp e c ja l i s ta e l i  v  tym  k ie r u n k u ,  
po leca  się Szanow nej  P u b l ic z n o śc i  tak 
m ia s ta  L w o w a  j a k  i p ro w in c j i1 do w yko­
n y w a n ia  i i i ięs ien ia  c i a ł a  t a k  z e w n ę t r z ­
n i e ,  j a k  i w e w n ę t r z n i e  t a k ż e  p o ­
d ł u g  m e t o d y  k s i ę d z a  K n e i p p a ,  t. j 
p ro c e d u ry  ziinniy wodą. —  P odejm uje  się 
tak że  w sze lk ich  op a t ry w a l i  i u s łu g  p rzy  

c h o ry c h  tak  w d z ień  j a k  i w nocy.
A d r e s :  u l i c a  S z e p t y c k i e g o  I. 32.

11złr nagrody temu,
kto wyrobi mężczyźnie hit 
35, z zawodu rolnikowi,  —  
znającemu język polski, ro­

syjski i f rancuski (niemiecki  słabo) 
miejsce bądź we Lwowie i K rak o­
wie przy pracy biórowej,  bądź to na 
wsi jako zarządcy majątku.  — P łaca  
żądana  min i mum  50 złr. miesięcznie.  

Z a  dńbre  m ie jsce  n a g ro d a  w iększa .

O feiig  pod L T  Z. l l ‘d'2 przyjm uje Biórn 
Ogłoszęń - Lwów, Kopernika 11 2 —fi

Nowe /juk om ite  śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

Alberta Szkowrona
we Lwowie. 4 - 1 5

Największy handel

MASZYN 4©
nietylko w kraju, ale i w  oałej Austrji,

13 w y b ó r  *  1 2 -tn  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złii miesięcznie, gotówką 10°/o taniej.

J>zef Iw a n ick i ,
X j W Ć -w „ Hotel Żorża — 'KZra.Ikió^'7-,  Rynek 1. 25.

" \ X 7 ”  n . o - w 3 7 - 3 3 C L  

W  l i l M l i O W I B ,  p rzy  u lic y  W isślnej Mr. S.

£e 1 k i  w y b ó r  m e b l i 9
z wl.SLytdi pracowiti  di»staiv/.oiiy,

LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUl/ALA
ta p ic e ra . s to la rz a .

Z a le t ą  wyrobow t a p i c e r s k i c h  p rz e d e -  W y ro b y  s to la r s k ie  p izodow ad  m o g ą  
w szys tk iem  j e s t  w n a j le p s z y m  g a tu n k u  j a k o  p ew n e  z suchego i z d row ego  
u ia te r j a ł  użyty  i z e l e g a n c ją  g u s to w n e  m a te r ja łu  zrob ione ,  jak o  g us tow ne  i 

odrob ien ie ,  s ty low o  ujęte.
Jeny bardzo n izk ie . 3 -

N ajśw ieższ e  ż u ru a le  lub w ła s n e  ry s u n k i  p r z e d k ła d a m y .  Z a  su m ie n n e  wyko 
n a n ie  ręczym y. P o le c a m y  a n ty k i  n a  sk ła d z ie  i p r z y jm u je m y  takow e w komis.

Ludwik Chomiak,
T a p i c e r .

'Wl&dysław Duval,
Stolarz.

/(s^fećaK

Słuchacz filozofii,
d o św iadczony  p e d ag o g  ( la t  27), p o s i a d a ­
j ą c y  j ęzy k  n ie m ie c k i  i f ra n c u s k i ,  sz uka  
lekcji  na  wsi. —  Z g ło s z e n ia  pod l i t e r a m i  

K. W . Hotel E u ro p e j s k i ,  Ewów.
40 3 - 6

^ © £ 2̂

ru tynowanego ,  mogącego  p rzygo to ­
wać  ucznia do 4 - tej klasy realnej  
w Galicji ,  poszukuje się na  na wies 

w guberni Wołyńskiej.
S zczegó ln ie j  p o ż ą d a n y m  byłby  t e c h n ik  
(p o ch o d zący  z za b ra n y c h  p ro w in c j i ) ,  w ła ­

d a ją c y  d o b rze  ję z y k ie m  n ie m ieck im

Z g ło s z e n ia  do l. 1433 Centralne Bióro  
Ogłoszę A — Lwów , K opernika 11. 2— 3

B e y e r i
K raków , STj.3sierm.ice, IL-Tr. ±2, 13, 14=,

naprzeciw kościoła N P  Marji .

F A B K Y O Z N  Y  S K Ł A  L »  

Płócien i Uielizn y
gotowej : męzkiej ,  damskiej  i dziecinnej ,  oraz biel izny stołowej białej

i kolorowej.

Chustek białych i kolorowych z labryk krajowych i zagranicznych,

Główny skład bielizny normalnej t rykotowej  Prof .  Dra Gus tawa  Ja e g e ra  
i wszelkich wyrobów t r y k o to w y c h  w j edwab iu ,  wełnie i bawełnie,

Pończoch damskich  i dziec innych  i skarpetek  męzkich.

Ufa sezo n  le tn i otrzymal i  wielki wybór bluzek sa tynowych ,  wełn ia ­
nych i j edwabnych .

Parasolki damsk ie  od s łońca oraz parasole od deszczu,  od n a j t ańszych  
do najelegancoiej szych.

Cale wy p r a wy  ś l u b n e  s a  g o t o w e  na s k ł a d z i e .
Zamówien ia  zamiejscowe uskutecznia się odwro tną  pocztą.
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk ^abaw 1 zebrań publicznych

Sobota 3 0  lipca.
O godzinie 4 po południu koncert  m uzyki 

wojskowej w ogrodzie  S trzeleckim .
O godzinie  4 po południu koncert  m uzyki 

wojskowej w parku  K rakow skim
O godzinie w pól do 8 wieez trem p rz e d s ta ­

wienie opere tk i lwowskiej w miejscowym te a ­
t r z e :  „C avaler ia  rn s t ica i iau Mancagniego i * 0  
chlebie t wodzieu M Ilkowskiego.

O godzinie  11 p rzed  południem ' o tw arcie  
bazaru  spółki ś lu sa rzy ,  ru ś n ik a rz y ,  nożowni 
ków i brązow ników .

N iedziela  31 lipca.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

dzie Strzeleckim
O godzinie 4 po połuduiu k oncert  muzyki 

wojskowej w p - r k n  K rakow skim .
O godzinie w pół do 8 wie zorem przed 

s taw ien ie  opere tk i  lwuwskiej w miejscowym 
te a t r z e :  „ P ta s z n ik  z T yro ln*  opere tka  Zel 
lera.

JE. minister Filip Zaleski przyjechał do 
K rakow a dnia  28 i zam ieszkał w G rand  
boteln. Popołudniowym  pociągiem wyjechał do 
C hrzanow a, skąd  w nocy t.n powrócił,  a  dziś 
t . j w p ią tek  rano p rzez  Chabówkę udał się 
do Zakopani go

JE. p. Loebl, namiestn ik  M orawy, wczoraj 
wieczór p rzejechał z B erna  do Lwowa.

Mecenas Stanisław Zalewski z W arszawy 
bawi w naszej- mieście.

1 Zmarli. A rn a  K ranpa ,  la t  17, zm ar ła  na 
Podgórzu d. 27 b. m

Ĵzsprzedaż biletów na przedstaw ienia 
oper polskich w W iednin , jak  się p rzekona­
liśmy, idzie raźno, i w kiótce ograniczona 
ilość takowy-L zostanie wyczerpana.

ZaitluCh karakona- D otychczas  karakony  
deboszując po sp iżarn iach  w k rupach  i mięsi 
wie, zam .eszk iw ały  dz iu ry  w podłogach i śc ia­
nach, żeby je d n a k  s .u k a ły  sch ron iska  w n, hn... 
i to w nehu re s ta u ra to ra ,  tego chyba nie b y ­
w ało! A jedu ak  śm iałek ta k i  z rodu k a r a k o ­
nów zna laz ł  się wczoraj i jednem u z naszych 
panów res tau ra to ró w  w kroczy ł do jego ucha 
(może jak i sp.skowiec w celu w ykonan ia  za­
m ach u? ) ,  tak  że ten  nw ażał za  potrzebne we­
zwać pomocy s t i a z y  ra tnnkow ej ,  a le  bez wo- 
zn, k tó r a  też znchw aiego  śm iałka  za snm iaste  
w ąsy z n iep raw nie  za ję tego  m ieszkania  w y ­
rugow ała .

Z Msdjol&nu P  Radi.myski, ro dak  nasz 
i osobisty p rzyjaciel Mascagniego, p rzy b y ł  
specjalnie z Uedjolann do K rak ow a , aby u -  
i ły szeć  „R ycerskość  wieśniaczą" w polakiem 
wyk rnaniu a  nas tępnie  zdać z d znanych 
w rażeń  re lac ję  przyjac ie lowi. W czorajszego  
w ieczora p. R adom yślu  by ł obecnym na spe 
k tak lu .

Zwiedzenie rzszalni miejskiej P rzy  tak
iy w e m ,  ni, mai g o rąrzkow em  zain teresow aniu  
się miasta sp raw ą  hand lu  p ad l in ą ,  n iedbal­
s twem  byłoby z nasze s i rn n y  nie p rzy pa trzeć  
się 7- b lisk a  r r z td z e n in  rzezaln i miejskiej. 
J a k ż e  tu  p rz y k re  spo tka ło  nas ro zczarow an ie?  
Miejsce, z którego) miasto  czerpie środk i po 
żyw ien ia  i k tó ie  ma mu daw ać rękojm ię  zdro 
wia, p rzeds taw iło  się nam ja k o  te ry to r jn m  nai 
zgubnie  j szych b ak te ry j  i za razkó  c.

P zeza ln ia  leży w p o ś r o d k u ; na praw o re  
zydn,B opraw ca  z n szarn ią  psich sk ó re k ,  o- 
pudal z ta jd u je  się s tek  w s z y s t k . h  brudów 
i. rzeźn i ,  a  po części i z. kanałów  p rze d m ie -  
skich. Z  d ru g ie j  s t ro n y  p rz y ty k a  do rzeza lu i 
S ta r a  W js ła ,  k tó ra  jak  w iad o m y  je s t  ocea­
nem w szelkiego n iech lu js tw a  i kuln. Na je ­
dnym brzegn  rzeczk i widzieliśmy zabn d .w an ie ,  
w k tórem  odbyw a się czyszczenie  je l i t  byd lę ­
cych.

Tuż obok w id:ć olbrzymich rozmiarów bu 
dynek , w którym  tuczone gęsi i kaczki m ze 
knją noża wiernego talmndowi szech 'e ra ży­
dowskiego

W tukiem otoczeniu daje się cznć woń p rzy  
pominająi-a b rzeg i M' r z a  M artw ego i dalibóg 
be? w ys iłkn  woli dojść do rzeźn i niepodobna.

Oczywiście cbłe to miejsce jest samo przez 
się siedzibą murozm aitszych chorób, gdyż 
przy takich w arunkach bytn w szystkie zarazki 
łatwo rozw ijać się mogą w’ nieskoóczonuść. 
Nawet bez całej tej senzacyjnaj wiadom ści 
o spizedaw anm  padliny przez opraw cę, mięso 
z byd 'ą t zabijanych w podobnem miejscu musi 
przesiąkać zarodami najrozm aitszych chorób.

b ie d z ą c  o wydolegcwanin osobnej komisji 
W spraw ie przeciw działania cholerze, spodzie 
wBmy się, komisja ta nie poszczędzi trndu 
do zwiedzenia tego z tak , wielu względów 
ważni go miejsca. P rzy tem  wyrażam y nadzieję, 
że i ® a g ,jir a f miasta, do którego jurysdykcji 
należy tak rzrźDia miejska, jak  i posada i o 
sada oprawcy na Grze górzkreb , postara cię o 
przesiedlenie t ig iż  gdzieś w -nno s 'ro n y  mia­
sta. W szak rreźnia a siedziba oprawcy w są 
śledztwie o miedzę graniczyć 7, sobą nie mo­
gą W racając z tej smntnej zresztą wycieczk’, 
mieliśmy spi sobność przekonać się, jakie wie 
ści k rążą wźród mieszkańców Grzegórzek o 
handlu oprawcy padliną Owóż npowiad no 
nam, ż~ niemal dzień w dzień około piątej 
lub pół do szós*ej godziny z rana meżna spo- 
ry k fć  kobit ty soieszące do m iasta z koszy 
kami pełnymi mii ga Ludni ść podejrzy wa je, 
że są tu właśnie handlarki podejrzanego mię­
siwa nabywuneg-, n f prawPy ]j „ n a j w i ę k s z e j  
części są to Jobipt.y z Piasków , wsi leż rej 
u milę od Podgórza, które po drugorzędny i li 
hanaeikaih  i restauracjach sprzedają po baje 
cznie nisk cb cenach kiełbasy, salcesony i m 
ne wyroby n-as: rskie. W śród dregi p rzebąk i­
wano nam także o niejakim Franciszku Zde- 
ehlikiewiezn i Janie Żmudzie, czeladnikach 
m asarskich, którzy słyszeli od szewca L otka, 
jakoby kobieta sprzedająca kiBzki smażone 
około ja tek  dominikańskich, ożywała do nich 
tłuszcz .i nabywaneg., u oprawcy. Ma to być 
żona jednego z pachołków m agistratu

W sz y s tk ie  te  wieści u w a lam y  za  n iepewne 
i nie w ątpim y, że c. k. p ro kn ra to r ja ,  za jąw szy  
się tak  energ iczne  ca łą  tą  s p r a w ą ,  nie omie­
szka  zbadać au ten tyczności tych  pogłussk.

My z naszej s t ro n y  , nie chcemy uprzedzać  
fak tów  zbytniem  trąb ien iem  na a la rm  i j e s t e ­
śmy pewni, że władze, k tó ry m  nasze dobro, 
jak  i ich własne, zarówno loży na se rca ,  w d ro ­
żą  w tej spraw ie  odpowieduie ś ledztw o. B a d a ­
nie św iadków  n iew ątp l iw ie  będzie żmudne i 
uciążliwe, ale  p rzy  energ i i  i dobrej woli n ie ­
w ątp liw ie  cała sp raw a niebawem się wyświeci.

Nim przyby liśm y  z pow rotem  do miasta, 
ndaliśmy się do d rug iego  za k ładn  czyszczenia  
jelit , k tó re  p row adzi na w łasną  ręk ę  s ta roza -  
konny  p. J a n k ie l  H eilb lnm . Mitologiczne s ta j 
nie A ngiasza  niczem są  wobec tam ecznego b r u ­
du.

A przecież z tego miejsca o t rz y m u ją  sw ą  
zw ierzchnią  skórkę  tak  zw ane k ie łbask i w a r ­
szaw skie  i f ran k fu rck ie ,  k tó ra  masami byw ają  
pochłaniane p rzy  piwie w res tan rac jach .  Gzy 
i to  mamy cierpieć na szkodę w łasnego  zdro 
w i a ?

Koppsl Griinwald przypom nia ł się znów 
mieszkańcom naszego grodu ,  tym razem  ja k )  
lak ie rn ik  i m alarz ,  cbociaż og łaszał się dotąd  
jako fachowy szk la rz .  T y ch  różnorodnych  pru 
cederów zarobkow ych było za mało p. G ri in -  
waldowi, bo z a p ra g n ą ł  tak że  s i ró bo w ać  za 
wodu budow niczego  i p rzy  budowie szkoły 
miejskiej p rzy  ulicy Dietlów sk ie i ,  w ystaw ił 
tak ie  rusz to w an ie ,  k tó re  się rozleciało, nn ie -  
szczęś liw ia jąc  czterech lndzi.

Z teatru. Po ra z  d ru g i  daw ano wczoraj o- 
perę M ascagni’ego „Cavaler ia  ru s t ic a n a " .  Żby- 
tecznem chyba nadmieniać, że t e a t r  był od do­
łu do gó ry  n ie ty lko  zapełn iony , ale p rz e p e ł­
niony — kasa  n k c ń tz y ła  swoje czynności j e ­
szcze przed zaczęciem sp e k tak lu .  Zaciekaw ienie ,  
z k 'ó re m  publiczność zdąża ła  do te a t ru ,  m a­
lowało się w yraźn ie  na  tw arzach  —  nic dz i­
wnego. S ław a imponuje, rozgłos zac iekaw ia!  
Nie zamierzam bynajmniej po w tarzać  dzi1* po 
raz  d rug i  swojego zdauia  o „Rycerskości w ie ­
śn iaczej" ,  wypowiedziałem je  po pierwszem 
przeds taw ien iu ,  być może nie było ono u d e ­
rzające entuzjazmem zbytecznym , ani naszp i­
kowane dziwnem nabożeństwem d la  dzieła 
Mascagniego, ale było szczerym  w yrazem t e ­
go, com odczuł podczas w ykonan ia  R y c e rsk o ­
ści. P rz y z n a ję  s i ę ,  że po tej rek la m ie ,  po 
tym  hałas ie ,  ja k ie  od dwóch l a t  czy tam  i s ł y ­
szę, spodziewałem się spo tkać  z dziełem, k tóre  
potrafi porwać, rozontuzjazm ować, przemówić 
n ie ty lko do specja lis ty  m n zy ka ,  ale  do prze 
mętnego słnchacza, — słowem, że usłyszę  d  ś, 
„ c z e g o  u c h o  n i e  s ł y s z a ł o ,  o k o  n i e  
w i d z i a  ł o".

T a k  opiewała  s tn g ęb n a  fama, tak  niosła r e ­
k lam a. Być może gdyby  mniej dzieło Mascn- 
gniego okrzyczano  za arcydzieło , gdyby  od 
dwóch l a t  is tnych endów nie opowiadano i nie 
pisano —  w rażen ie  byłoby silniejsze iii R e ­
klam a to miecz obosieczny —  z jedn e j  s t rony  
wznosi, Dndnje, z d rug ie j  obn ;ż& i zabija!

P re s ja  w yw ołu je  r e p r e s j ę !
W y k o n a n ie  wczorajsze c wiele  lepiej i ko 

rzys tn ie j  wj padło. P an i  K a sp row ie /ow a  jako 
S an tu zza  n ie ty lko śp iew ała  p rześ licznie ,  ale 
zazdrosuą  do bezgranic ,  kochającą żarem po 
łndniowego słońca, nie znającą  p(święcenia ,  
idącą za p ierw szym  popędem sv cj myśli W ło 
szkę uw yd a tn i ła  o wiele ja sk raw ie j  i silniej,  
zw łaszcza w sennie z Alfiem. Bez z a rzu tu  by ł 
v czo ra j  p. J e r z y n a  (T u r id dn )  O rk ie s t ra  pod 
b t t n t ą  p. J a rec k ieg o  święciła p raw dziw y  
tryom f.  In term ezzo ,  to rzeczyw is te  arcydzie ło  
w R ycerskośc i,  gromem oklasków nagrodzone 
zostało.

J u i r o  po raz  t r z e c i :  „Cavaleria rn s t ic a n a " .
Niszczenie padliny Dowiadujemy się, że 

p Papće ,  w e te ry na rz  miej ki p ro jek tow ał jnż  
przed dwoma la ty  zmydlenie i przetopienie  
n iezdrowego nręBa na miejscu w r/ .ezalui

Woreczek z pieniędzmi P . M iecznikowski, 
zamieszkały na wsi K row odrza  1. 8 0 ,  p i - e  
chodząc ulicą S zew ską  w południe dnia 28 
b. m zna laz ł  woreczek z pieniędzmi. Z g i  ba 
jegi do odebran a n znalazcy

Pociecha dla Trezcrków- Jeże l i  ludziom
w K rak ow ie  groz i ze Wm-hodn cholera ,  k tó ra  
krępnje  p rzepisam i san i ta rn ym i ich p rz y z w y ­
czajenia, n ą t n r i a s t  czworonożni p rzyjaciele  
nasi mogą sobie powinszować dobrych s te m u  
ków zdrow otnych ,  gdy ż  w edług  no ta tek  fizy­
kalnych  od dnia  7 lipca b. r .  w K rakow ie  i 
okolicy nie było w ypadku  wścieklizny i jeżeli 
s tan  ten  po trw a  według przepisu do tr -ech  
miesięcy, wówrz&s przym usow y p rzep is  z a ­
kładania Trt-zorkum i Amorkom kagańców  zo­
stanie  zniesiony.

Z Towarzystwa weteranów austrjackich.
Na posiedzeniu miesięcznem posła owił w y ­
dzia ł I  S tow arzyszen ia  weteranów wojskowych 
zaprusić na honorowych członków pp. : d ra
H e n ry k a  Jo rd an a ,  prof. U n iw e isy te tn  J a g  fl- 
lońskiego, d ra  Zenona K uro tk iew icza ,  dy rek to -  
ia  policji k rakow sk ie j ,  J ak ó b a  Barberowskie- 
go, kupca i właściciela dóbr ziemskich.

R o c z n i c e .

Dnia 29  lipca T666 pogodził się król Jan  
Kazim ierz z buntownikiem Lubom irskim , któ 
ry przez swą pychę wielkie na Polskę ścią­
gnął nieszczęścia.

K a im d a rz . Dziś ■ śs. M arty  i Serafiny ; jn- 
t r o :  śś. Ahdona i Senena.

ROZMAITOŚCI.
Zestawienie st.ary.-h kw esty j medycznych 

i tez, po obi .nie k tó ry ch  kandydaci do s tanu  
lekarsk iego  o trzy m yw ali  im  p m g a n d i , —  za 
mieszczą pewien dziennik  francuski.  J e d n a  
z na js ta rszych  tez. doktorsk ich ,  d ru k o w an a  w 
rokn  1676, z a ty tu ło w an a  j e s t :  „Cz można

zakochanej młodej dziew czynie  s taw iać  bań 
k i ? “ —  In n a  znów teza  z rokn  1024 dom a­
g a ła  się objaśuicnia : „Czy można leczyć cho­
roby m u z y k ą ?  —  D a le j :  „ C .y  upijanie się 
ra z  na  miesiąc je s t  pożyteczne  dla z d ro w ia?"  
(1 6 2 8 )  — „ J a k  d ługo  t r z eb a  pędzić hnlaszcze 
życie, żeby w y łys ieć?"  (1622) — „Ozy l i t e ­
raci mają praw o się ż e n ić ? "  (1745).

Fałszowanie Stępli. W  Essen irozpoczął 
się głośny proces o fa łszow anie  stępli w fa­
bryce wyrobów w B o thn m . P roces  ten  jnż  
w r. 1891 wywołał r e d a k to r  West fal. Volks- 
ztg. Fnsan ge l ,  zw raca jąc  os trze  swych czę ­
stych a r ty k u łó w  przeciw  dy rek to ro w i fabryki 
wyrobów żelaznych, radcy  handlow emu B aare .  
Temn zarzucało  ka to l ick ie  pismo w y z y sk iw a ­
nie od lat, 16 kasy  podatkowej.  P ro k u ra to r )  a 
za rzu ty  te wzięła w swe ręce, z czego p rzy  
szło do oskarżenia .

O skarżenie  za rzuca  podsądnym , że p rz y k ła ­
dali s tęp ie  na szyny ,  ko ła  i t .  p , k tó re  u -  
znane sy ły  za n iezda tne  do n ż y tk u  pnbli-  
cznego. T e  fałszyw ie odstępl iwane m ate r ia ły  
podsuwano u rzędnikom , odbiera jącym  zamó­
wiony m a t e r j a ł ; s zpary  i inne uszkodzenia  
za ty ka no  kijem, albo też wybijano je ,  k ładąc 
w to miejsce sztneznie  inne  kaw a łk i .  Aby za ­
t r z e ć  te  podrobienia ,  w ygładzano  te szyny  
grafitem i innym i m a ter ja łam i mineralnymi. 
Nadto za rzu ca  oskarżenie  podsądnym , że z 
szyn i t  p już  przy ję tych  spiłowali stępie ,  
a putern ten już  raz  p rzy ję ty  p rzez  u rzęd n i­
ków m arerja ł  ponownie im p rzed k ład a l i .  U r z ę ­
dnicy fabryczni i robotnicy  zajęci p rzy  tem 
fa łszers tw ie ,  pobierali wysokie prowizje.

Na s / y n y  bowiem opa trzone  s tęplem fa łszy  
wym był wielki popyt,  s tąd  sprzedaw ano je 
o 1 0 %  taniej.

Z podsądi yeh jedni są oskarżen i za  oszn- 
s two i fa łszowanie dokumentów  publicznych, 
d ru dzy  o współudział i dopomaganie w tej 
zbrodni. Sąd będzie zajm ował się p rz e s tę p s tw a ­
mi, da tu jącerr i  się od la t  10 —  inne u legły  
już przedaw nien iu .

Ostatnia poczta.
Mat/yar H ir lap  donosi z K lausenburga, iż 

tam tejsi Rum uni zburzyli pom nik w ęg iersk ie­
go pow stańca z czasów walki o wolność P a ­
wła V asvarego , wzuiesiony przed k ilku  dn ia­
mi w M arisel staraniem  siedm iogrodzkich kół 
m adryckich. P ism o badapesztedsk ie przypi­
suje fanatyzm  Rum unów  ag itacji płynącej z 
kół duchow nych niem ieckich. Zupełnie ja k  na 
B ukow in ie!

Telegraphul Roman  herm annstad tsk i dono­
si, iż głośne m em orandum  rem udsk ie  zostało 
zwrócone dr. R atin  przez rząd wiceżiipadski
0  tern m em orandom  istn iało  do osta tka  d o ­
m niem anie, iż przez kancelarję cesarską nie 
rządowi zalitawsM  m u, lecz rzeczywiście ce ­
sarzowi zostało doręczone.

G rzeczność akadem ików  rum uńskich  o b ja ­
wia się m etylko w  stosunku do  obcych przy 
by8zów w kraje , k tó rych , jnk  sądzą i głoszą, 
są  gospodarzam i N aw et król Karol zuosić 
musi od czasu do czasu uprzejm e podrapanie 
niedźwiedziej łapy rum uńskiego bursza Ja k  
donoszą Lupta,  inspirow ana przez akadem i 
ków —  i Vointa Nationala,  w przeddz:ed 
wjazdu króla na stację P redeal, nienpoważuie- 
ni przez nikogo akadem icy w liczbie 250 
przybyli na dw orzec i usadowili się po c a ­
łym  dw oren i w pustych wagonneh. W itając 
kró la, złożyli w jego  ręco buk ie t przewiązany 
wstęgą napisem  Słuchacze uniw ersytetu , 
królow i R u m u n ó w  O trzeciej po połu­
dniu  pociągnęli pod zam ek Pelesz w S inaia. 
Czterej deputaci udali się do pokojów  króla, 
podczas gdy reszta młodzieży pozostała na 
podw orcu. D eputacja w pierwszej 'chwili zło­
żyła pow inszowania królowi z powodu szczę­
śliwego pow rotu i w yraziła swo uczucia du 
dynastji. K ró l w odpowiedzi nieznacznie d o ­
rzucił : A  zatem rozpoczynają się wakacje, a 
d la  panów  pow rót do d o tu t t . . .  T o  natrące- 
nie o spraw y czysto studenckie, nie wywarło 
pożądanego sku tku . Jeden z deputautów  po­
czął rozw ijać poglądy panrum uńskie, naw ią­
zując do tem  rozkoszniejszego pow rotu do 
dom u na łono rodzin, ile że dynastja przy­
chyla się rówłueż do życzeń opinii publicznej,
1 że spraw a rum uńska zw raca znów uwagę 
E u ro p y  dtp. W ówczas król odw rócił się od 
mowcv i wraz z następcą trouu i m inistram i 
udał się na balkon, pozdraw iając zebraną tam 
młodzież.

Podróży  hr. Taaffego do Isch l z wielu stron 
przypisują doniosłe znaczenie. Deutsche Zei- 
tung tw ierdzi, iż prezes m inistrów  złoży s p ra ­
w ozdanie z ostatn iej sesji gabinetu . Neu? 
Freie F rt-sse  łączy z pobytem  w Isch l s p ra ­
wę sankcjonow ania prz^dłożeń w alutowych. 
Równocześnie uzyskać m iałyby sankcję i o d ­
nośne uchwały Izb  zalitaw skich W  sobotę 
pow raca hr. Taaffe do W iednia, skąd po 
kilku  dniach ud a  się raz. jeszcze, tym  razem 
na dłuższy przeciąg czasu, do dób r E lli- 
schau

J a k  w adom u, dnia 30  marca b. r pow zię­
ła  rad a  m iasta P ragi uchw ałę w prow adzającą 
język  czesk ', jako urzędowy w koresponden­
cji je j m ag istratu  z władzam i polityoznem i, 
gm innem i i autonom icznem i, ja k  również po- 
i-lanowda, by raz na zawsze na przyszłość 
odpow iedzi na podania sirou  pryw atnych 
udzielane były w języku , w jak im  zostały 
'wniesione. O bw ieszczenia urzędowe m ag istra­
ckie brzm ieć miały od tej chw ili w obu j ę ­
zykach krajow ych przyczem wszakże tek sto ­
wi czeskiem u przyznano pierw sze miejsce. 
D n ia  30 kw ietn ia b r. zasystow ało powyższe 
uchw ały c. k. nam iestnictw o K rólestw a C ze­
skiego, przytaczając jako  m otvw  okoliczność, 
iż m ag istrat je s t w ładzą polityczną, a  zatem  
kom petencja rady  m iejskiej nie rozciąga się 
na jego język urzędowy

6 lipca w reszcie załatw .ło powyższą s p r a ­
wę w wyższej instancji uónisterstw o spraw  
w ew nętrzayek, potw ierdzając zarządzenie N a ­
m iestnictw a czeskiego i opierając się na iden- 
tycznem  m otyw ow aniu

P ra sa  półurzędow a paryska raz jeszcze o- 
św iadcza, iż rząd  żadną m iarą nie dopuści 
do zapow iedzianego na środek  września b. r. 
kongresu dw udziestu socjalistycznych rad m u­
nicypalnych. K ongres m a na celu stworzenie 
federacji m iast socjalistycznych, a zatem  stwo- 
rzeuie państw a w państwie.

W  Paryżu toczy się proces o kradzież dy ­
nam itu w S .isy sous Etiolle*.

Ju ż  dziś da s ę w przybliżeniu przewidzieć 
ta k ty k a  G ladston t^a w dniu 4 sierpnia b. r  
tj w chw ili o tw arcia obrad parlam entu. Za­
raz w początku sesji G ladstouczycy wnoszą 
votum nieufności dla gabinetu , łącząc z ad re­
sem prośbę do królow ej, ażeby się otoczyła 
ludam i, „do których parlam ent żywi więoej 
zautaLla". W niosek liczyć może na większość, 
G ladstone bowiem , ażeby zyskać łosy ir ­
landzkie, zdecydow any j° s t  stanowczo, spraw ę 
hom e ra le ’u w ysunąć przed w szystkie inne.

Salisbury  poda się bezzwłocznie do dym i 
sji, nie idąc za głosem Morning P ost  in sp iro ­
wanej przez C hurchilla , k tó ra  doradza p re­
mierowi aby odroczył sesję Izby  gm in. M yśl 
powyższą piętnuje St. James G a zd te  jako  
nieprzyzw oitą i nie zgodną z parlam entarnym  
dobrym  tonem .

TELEGRAMY.
Dnia 28 lipca.

C zerniow ce. Most. na rzece Czerem oszu 
pod W yżnicą zerw any. P rzedm ieście Z arynek 
zalaue.

W iedeń. H r Taaffe wyjechał do Iscb l.
l g ł ó i r .  W wagonie I  klasy aresztow ano 

a ry stok ra tę  niem ieckiego hrabiego G ersdorffk 
oficera gw ar.lji pruskiej. A resztow anie nas tą­
piło na żądanie wiedeńskiej policji. G ersdo rff 
uciekał do H am burga . Pow odem  ucieczki 
były praw dopodobnie znaczne sprzeniew ie­
rzenia.

12, anarch istów  D r ubet na 6 lat i E*ievaut 
Da 5 la t więzienia.

aryż. Rado m inistrów  mkala zabronić u -  
rjtądzenut wiecu socjalistycznych reprezeutacyj 
goi innych.

M inisterstw o spraw  wewnętrzuych z urzędu 
wstawiło » budżet gm inny w ydatek na zwię­
kszenie policji parysk ie j, ponieważ R ada  ze 
względów politycznych nie chciała w ydatku 
zawotować.

Petersburg. N ad W ołgą p >d Niżnowo- 
grodem  zaszły wypadki cholery ; w 1’crm  ró ­
wnież cho ler) w ystąp iła ; w gm inach okręgu 
O renburgskiego, w Charkow ie i w Niżnowo- 
grodzie panuje c h o l e r a  n o s t r a s .

Petersburg. M inister spraw  w ew nętrzuych 
otrzym ał praw o zam kuięcia szynkowni w iej­
skich na wypadek niepokojów, lub w yzyski­
wania wieśniaków.

C etyn ia . Em igraD t czarnogórski V rb ica , 
osiadły w B o śn ii, wystosował do księcia 
Czarnogóry zażalenie z powodu niewdzięczno­
ści i niespraw iedliw ości księcia, który przy­
rzekał być dobrym  syuem swej ojczyzuy Bo­
śnii, gdzie szczerze został przyjętym . Pism o 
miało w konaku cetyńskim  wywrzeć silne 
w ra ż e re .

K alan ia . W ybuchy E tn y  re raz  więcej się 
po tęgują; popiół dochodzi aż do K atanii.

NADESŁANE,

(R ubrgka  N adesłane nie. p .chodzi od Re­
dakcji, k tó m  tez za m ą odpowiedzialności nie 

przy jm uje).

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e L w o w i o  L. 31126
o t w a r t ą  z o s t a ła  662 no io)

Dnia 29 lipca.
L w ń w  K orow ód z pochodniam i urządzo 

ny za inicjatyw ą tutejszej Izby hnndlow o- 
przemysłowej na cześć posła S z c z e p a n ó w  
s k i e g o w ypadł św ietnie. K orow ód składało 
L kiOi pochodui. Poseł Bzcz^panowski z b a l­
konu hotelu G eorgea dziękow ał za owację.

łi  da m iasta 30  głosam i przeciw 17 11- 
chw aliła 12 U00 z tr .  na odnowienie teatru  
skarbkow.^liiego

W rocław. Schlesische Z  itung  donosi, że 
w W arszaw ie miało zajść k ilka w ypadków  
cholery azjatyckiej W iedeńskie biuro kore 
spondencyjue nie o trzym ało t  W arszaw y ża 
dnych dotyczących wiadom ości.

W ie d e ń . P rezyden t kolei państw ow ych, 
radca sekcyjny dr, B i l i ń s k i ,  pow rócił z 
kilkodniowej podróży inspekcyjnej.

W iedeń. A resztow any w czasie podróży 
do H am burga w pociągu kolejowym hr. G erns- 
dorfif m iał o trzym ać od T ow arzystw a F r id r ic h - 
dorfskiego 1500 akcyj po 20U złr. do zlom - 
bardow ania; gdy jeduak przez dłuższy czas 
interesu nie załatw ił, wzdrożooo przeciw  n ie ­
mu śledztwo karne. O debrano  od hrabiego 
1000 akcyj, pudczas gdy tenże 500, ja k  się 
przyznał, oddał na pokrycie swej s tra ty  giel 
dowej pewnemu w iedeńskiem u baukierow i. 
H rab ia  G ernsdorff pozostaw ał na wolnej s to ­
pie, — z powodu ucieczki został telegraficznie 
aresztow any.

W ie d e ń . Przeniesieui zostali z czynnej a r ­
mii do obrouy krajow ej: B o g d a n  S i r u -
b i ń s k i  do 1 pułku ułanów  obrony kraj., 
K a z  m i e r z  hr.  L e d ó c h o w s k i  do 3 
pułku dragonów  obrony krajow ej

Wiedeń. Przybył tu ze Lwowa lir. S ie- 
mieński • Lew icki.

W ie d e ń .  D nia 22 b. m. wydało m in ister­
stw o spraw  w ew nętrzuych euerg^czny okólnik 
Jo  nam iestn ika G alicji w spraw ie zapobie­
żenia cholerze W ładze wojsk :we otrzym ały 
również od m in isterstw a wojny poleoenie 
w spó łdz ia łano  z władzam i cywilnemi W W ie­
dniu zarządzono możliwe środk i ostrożności.

W ie d e ń . S trażn ik  policyjny H u b er a re­
sztow ał tn  złodzieja kieszonkowego F ried - 
manna. P rzy  eskortow aniu złodziej ugodził 
żołnierza policji w tw arz dożerc i ciężko go 
zranił. Żołnierz dopędził uciekającego złodzie­
ja  i ranił go pałaszem  śm ierteln ie w głowę. 
F nedm ann  urn erający odw ieziony został do 
szpitala.

B  p d e ń .  W czoraj utonął w D unaju  m /o- 
lv m ajtek, nazwiskiem  wrzekum o Ja n  Law i- 

ozka(?), gdy sto jąc w małem czółenku, obm y­
waj bok okrętu  „K ronprinz  Rudolf"

W iedeń W iedeński C reditorenverein  ogła 
sza bankructw o L azara  H am bergera  w K ra ­
kowie, Jerem iasza i E ste ry  H a b r  w T a rn o ­
brzegu.

W iedeń. S tan  g ie łdy : A kcje kredytow e 
312 50, akcje w ęgierskie 359 25, akcje laeu 
derbankn  221 75, akcje kole. państw owej 
305-37, lom bardy 98-50, alp iny 66-75 ,  ren ta  
austrjacka 95-90, ren ta  w ęgierska 110-65, 
napoleoudory 9 50, rub le 1 1 9 ; pszenica je ­
sienna 8 21, w iosenna 8 '5 6 , żyto jesienne 
7-26, wiosenne 7 48, kukurydza 5 50, owies 
jesienny 5 -92, nowy rzepak 1 1 5 5 , nafta 
Skrzyńskiego stand  wh te 17 25, cesarska 
Skrzyńskiego 20  25 , G uttenberga Schreiera 
stand wliite 17*50, sp iry tu s 17 25.

B u d a p e s z L  M inister W eckerle otrzym ał 
o rder żelaznej korony pierwszej klasy.

Praga. D rtiiik  donosi, że .k ilk u  posłów 
grupy W i u d i s c h g r a e t z a  z w iększych 
posiadłości pisem nie złożyło m auduty se jm o­
we.

Bukareszt. r Agence roumaine“ ośw iadcza, 
iż wiadom ość o pojawieuiu się cholery  w R c 
munii je s t  zupełnie bezpodstaw na; stan  zdro 
wotuy m a być w całym kraju  zadowalm&jący.

Paryż. W yrok na anarchistów  w ydany 
przez trybuuał przysięgłych w V ersa ille s  za ­
sądza anarchistę F au g o u x  na 20 la i ro b ó t 
p rzym usow ych, auarch istę  O halhret na la t

PR Y W A T N A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  u l i c y  D ł u g i e j  1. 5 .

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierow nik Z akładu , D r. St. fłraun,  T"JJtiera 5.

Na sezon
po leca  f>0 ‘Ji-yi

k ufry, o^alizsi, tor6y
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  itd.

po bajecznie niskich cenach
Handel przyborów do palenia  

oraz fabryka tut ej.
S. W. Niemojnwękiego

Kraków, Sukiennice 28.
W obecriym czasie,  n ie rzadko  spo tyka m y  fa łszo ­

w a n e  p ro d u k ty ,  a  dotyczy lo w y ro b ó w  nab ia łow ych ,  
s łu s zn em  więc j e s t  pop ie rać  firmę p rzem y sło w ą ,  k tó ­
ra n am  daje  to w a r  w yborny.  Dlatego to usilnie po 
Iecam y n o w o  za łożony  przy ulicy Szewskiej 1. IJ.

s  K Ł A D

serów deserowych i szwajcarskich oraz masł a
p, Leona Sykutowskiego,

który nie  szczędzi an i  pracy  ani zab iegów , ab y  jak  
należy wywiązał się ze sw ego zadan ia .  Z n a jd u ją  się 
tu p raw ie  wszystkie ga tunk.  se rów, od d ese row e go  
aż do  se rów ,  w y rab ian y ch  w znanej  fabryce A . I  o j i -  
Z t i g o  : " T  f . r . i  p  1 ra odznaczonej  n a  wielu 
w ys ta w ach .  Z ap asy  s ą  takie, iż p o d o ła j ą  na jw iększym  
zam ów ien iom , a ceny najprzystępniejsze.  Przy więk­
szych o b s ta lu n k a c h  raba t .  Nasze pan ie  gospodyn ie  
n iewątpliw ie  p oprzeć  zechcą w yrób  swojski , d o s k o ­

nały ,  czysty i tam.
764(2-2) S.

T o r n i s t r y  dla tu r y s tó w  w rozm aity spo­
sób urządzoue, równioż szty lp y  do konnej 
jazdy , polowania i t. d. poleca w wielkim  
wyhorz - po najniższych cenach

I M I A L G I - A ^ ^ I Ł s r
wyrobów galanteryjno-skórzanych

Jana Kieczenskiego
Szpó  dua 32 (vis s nowego teatru ).

768(2-6)

Odwaniacz,
c z y  l i

płyn deatafełsoy)ny,
środek, służący du natychmiastowego nsnulęcla 
wszelkiej woni cuchnącej, a zarazem do desln- 
fekcyj lokali za tru tych  zarodkami chorób z a ­
raź l iw ych , jako to: tyfus, dyfterja , biegną ka

1 ospa 
Sposób u życia :

Ścieki, wychodki, naczynia, lnb stajnie, — po- 
lews się tym ułynem- chcąc deslnfekcję p rze ­
prowadzić w  zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn ruzpry«kać zt. pomooą kropidła Bieliznę, 

obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem.
C e n a  b u t e L k i  l i t r o w e j  1 0  e n t

Wyrób i sk ład  w  aptece K o n s ta n te g o  Wi­
szniewskiego w Krakowie, d o  nabycia również 
w Innych a p tekach .   264 (9-10)

UPoezje
K AZIM IERZA T E T M A J E B  A

znaj lnją się 
n a  s k ła d z d e  w  k s :  ę g a r n i  

G E B E T H N E R A  I W O L F F A .



6 KUR JER POLSKI.

DiiO-bNŁ OG^OSZiuNIA.
Od wyrazu  zwykłym drukiem po 2 cnt., t ł u s t y m  d r u k ie m  

po 5 cnt., — Minimum c e n y  o g ł o s z e ń  2& cnt.

L o k a l *

Pokój frontowy r S 8"“ Ł
raz do w ynajęcia .  W iad o m o ś ć  ul. Gortrudj  
L 29. I  p. ' h&5(l s;

Donieiienia roimaite
Magazyn Dora
zakres krawieczyzuy dam skie j  w chodzące ,  
w jak  n a jk ró tszym  czasie,  w Krakowie,  S .  
F lo r jańska  1. 45. 820(8-20)

Maszynka drukarska, bi-
I p + p a a i r n  nożna ,  m a ło  używ ana ,  w do- 
I C l C l  R d  b rym  stan ie ,  j e s t  tan io  do 
sp rzed a n ia  w h and lu  J a n a  F isc h e ra  „ P a ła c  
S p isk i"  w Krakowie. S47(4 J)

‘/ o j o ^ L j  różnej  treści, a lbum  K ossaka ,  
l \ 9 l d Ł n l  fo tog ra t je  ( m o d e l e \  tan io  do 
do sprzedan ia .  Sp isu  żądać: F o e r 8 'e r  w My­
ś le n ic a c h ._____________ ’___________854(1-31

Wózek dla d ź i& c E a lS S
by m ia ł  do sp rzeda n ia ,  n iech  się zg łos i  pod  
ad re se m  L. W. Z. 19, do Admin.  „Kurjera  
P o lsk ie g o ”. 842(4 4)

P  1*3  l i  t u  Ir  s i  n ł  L uko t iM o n ą t i .
r  I a n l j n a l l l  g im naz ja lną  lub  r e a l ­
ną, zamiejscowy, w ła d a ją c y  język iem  nie­
mieckim i po lsk im  znajdzie umieszczenie 
w haidlu przyborów kościelnych Ju l iana  
K U R K IE W IC Z A .  Mały Rynek. 412(4-1)

I Ł f i ;  ; » / i p r  ' vyb o r n ’,r t r e so w an y ,  ~  
J j a W m u  sy czeskiej  w 4 - tein polu, 

je s t  zaraz dp sprzedan ia .  Bliższą wiadomość^ 
udzieli pierwszy liandel dziczyzny w Kra­
kowie K aroi K no reck  851 (2-3)

■ U H  I S T E t m

WŁ L ANCZYCA i SPÓŁKI
W  K R A K O W IE ,  

u lica  K an o n icza  Nr. 9,
zaopatrzona

w najnow sze czcionki i m aszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

Zakład wodoleczniczy.
według metody K s i ę d z a  K N E I P P A . .

Stacja kolei, r 4 godziiiy drogi od Saleburga, 
wspaniała okolica i górskie powielr/e. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 

i prospektów udziela 50.3,19-S!0)

W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

Dr. med. G. WOLF.
Najnowsze powieści

W. hr. ŁOSIA.
Tajem nica piątego pułku. 1892 — 1 złr. 50 ct. 

'M  N okturn  Szopena. 1892 
Z różnych pułków . 1892 

I W czorajsi, Serja I. 1892 — 
A  Linoskoczka, 2 tom y 1891 —
8  Jędrzek. 1891 — —

H & RM IN ii RUDOLF
w Krakowie, u'ioa Grocl lca 1. Q,

poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE:
O l / l o f i  | > ł o t l l 3  su ro w e g o ,  jako też  w eb ,  p łó tn a  n a  p rześc ie rad ła
w I M a l l  | J 1  J  l i l a  bez szwu, j e d n o k o lo ro w e  weby n a  wsypy, niciane 

d ri lich y  n a  m a te ra c e  i s tory, dem ki szyrtyngi,  itd.
. '  w l l f i  ę " ' ŁU  I  k o lo ro w y ch  i b ia łych  c h u s te k  do  n o sa ,  przew ażnie  
- i w J M  3 I 1 1 C 1 U  czysto ln ianych p ierwszej  jakośc i ,  rę c z n ik i ś c ie re c z k i .

P W  B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W A  na 6, 12, 18 i 24 n ak ry ć . 

M ATERACE, KOŁDRY, KAPY
WŁASNA SZWALNIE BIELIZNY GOTOWI'I

"MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X. SEB. KNE IPPA .

fiW  w  y  b  b u  *91
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

( E S Y  X  V I )  E U  X l Z K i E
Pon iew aż  m agazyn  ten  p ro w a d z o n y  będzie pod o so b is tem  k ie row nic tw em  

p. J. AL). RU D O LFA , inam  tedy nadzieję, że Jego  do tychczasow i Szanow ni  
P. T. O dbiorcy  b ę d ą  nadal  zaszczycali  tern sa m e m  zau fan iem  rów nież  i mój

'n 7 ™ ) ktń,'y '’0 leca'"' Adres d la  l i s tó w :  U. RUDOLF, w Krakowie.

! !OCHRONA PRZECIW ZAZIĘBIENIU!!
C

G rubo, p o d w ó jn e j  s z e r o k o ś c i

jfflateije nieprzemakalne
(W  e t t e r - L o d e n ;

r a  PŁASZCZE, HAWELOKI, MENZYKOW Y
posełamy we wszystkich kolorach za zaliczką 
Próbki ii 3 metry długości netto 4 złr 5 0  ct ,

ADOLF GÓTZ L,
W IE N , I I 1/3 Vladuct^assc Nr. 1 ::0(i j,

F. CEM BR0NOW ICZ
Mjeł m a js te r  szew sk i

w Krakowie, ul. św. Tomasza, 1 .21, filia ul. Florjańska, 1, 6,
poleca obuw ie w łasnego wyrobu dam skie od 
3  złr. 3 3  out. i w yżej, m ęzcie od 4 . 3 3  i 
w yżej. D ziecinne z najlepszego m aterjalo. Repa 

racia tania obuw ia i k a loszy .

PARCELE BUDOWLANE
położone w Podgórzu,

obok  now o urządzonej ta rg o w icy  na b yd ło , w  pobliżu  to ru  i s ta ­
cji K olei K aro la  L u d w ik a  są do sp rzed an ia  pod  p rzy stęp n y m i 

w arunkam i. B liższych objaśn ień  u d z ie la  750(2-12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BAKUCUA w Podgórza.

Wszech nauk lekarskich
Or Edm und F u c h a s k i

o r d y n u je  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudnia.
I 1. S ł a w k o w s k a , L 24

Parter. <i| to - j

25,000 złr.
jest do ulokowania na 7u/„ na pierw­
szą hipotekę. Bliższej wiadomości 
udzieli KA OL KNORĘCK. pierwszy 
handel dziczyzny i towarów kolo­
nialnych w Krakowie Florjańska 23.

759(6-0)

WYSOKĄ PROWIZJE
względnie s ta łe  u trzym an ie  p łac im y 
ag en to m  7,a sprzedaż  na raty praw nie  
dozw olonych  losów. Oferty do H aupt- 
s ta d ti s c h e  W ech elstubc.ii - C e s tll  
s c h a f t  A d le r e t  C om p., B id a p e s t 

775( 1 — fil

OGŁOSZENIE
7. d n i e m  10 l ip ca  189.2 o t w a r t y  z o s l a l

pierwszy główny i wyłączny skład

S E R Ó W
d eserow >  c h i  szw a jca rsk ie  li

w 15 g a tu n k a c h ,  jak o  to 
n a jp rz e d n ie jsz y  d r s e ro w y , Im p eria l, A lp e j­
sk i ,  N e u fc h a te ls U . do p iw a , B rie , ao  w in a , 
a  la  H a g e n b e rg sk i. C a m e rb e r tsk i , R om a- 
d o u r, L im b u rsk l, l-m a  I ll-d a  k m inkow y  
w ; sikach . S z w a jc a r s k i  i T iils h d e r, tu d z le i  
m a s ła  d e se ro w e g o  i so lo n e g o  ze  z a s z c z y ­
tn ie  z n a n e j fa b ry k i s e ró w  A -9 jZ E G 0  HAM- 
PLA, o d zn a c z ę n e j n a  w ie lu  w y s ta w a c h , 

pod lirma:

LEON SYKU TO WSKI
pt-zy ul. Szewskiej I. 13,

m ając  na  C e l u  z ao p a t ry w an ie  tak F. T. 
kupców , jak o też  i osoby  p ry w a tn e  w po 

wyższe artykuły.
| W "  A b y  rzaczoiie ai lykul.y znalaz ły  jak 

najliczniejszy zbył,  p o s ta ra ł  się p o d  pisany 
ty zes tawienie  j a k  n J p rz y s tę p n ie js e y c h  cen , 
bo fa b ry c z n y c h  i u s tę pu je  p rzy tem  więk­
szym F. T. O d b io rc o m  o o p o w iećn i r a b a t ,  
b ędąc  w m ożności ,  jako  mający u dz ia ł  w fa­
bryce  sJ rńw .  T a k  sery jak  i m a s ło  p o s ia ­
d am  codzien Świeże i w dow olne j  ilości. 
Na żądan ie  ino/.e lyyt; m as ło  allm w klo­
ck a c h  lub w jb rm ie  wybijane,  rów nież  za 
po ro zu m ien iem  się do  d o m u  odsy łane .

I W "  Z lecenia zam ie jscow e uskutecznia  
się n a ty c h m ia s t  za p o b ran iem  puc/ .towem. 

i jpskaw ycb  zleceń oczekując , kreślę się 
z szacunkiem

-«* LEON SYKUTOWSKI

r.

k s i ę g a r n ia c h .

1  „ 5 0  „
2  „ 4 0  „

- 2  „ 99

oo 99

- 1  „ 99

w e  w s z y s t k i c h
314

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ !

M am zaszczyt donieść Su. P obli 
czności, iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w łasn ego  w yrobu .

Ceny na tow ar, za k tórego  dobroć 
sum iennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am a zki m ęskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a  dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie do w ym agań. 8 l ( T 3 f )

I i  r o a  l in i i r  w  D o  h  r u a t m k i .

a r E c o c  " o o o o a a c  b ^ c o o o c o c k

Młoda Polka
z dobrej rodziny , ukończyw szy 
za granicą pensjonat „Sacre 
Coeuru, p o ja d a ją c a  języki fran ­
cuski i niem iecki, poszukuje 
m iejsca nauczycielki w K ró le­
stw ie lub w G alicji dc dw ojga 
lub tro jga  dzieci. O ferty  pod 
lit. M. M. przyjm uję A dm in i­

strac ja  „K u rje ra  P olskiego" 
738(3-3) 

IDOCOCdC

x v  i  z

(a rn e u b u rg s k l  p ro sz e k  sp o ż y w czy  
• a  zw ervąC? kon i, b y d ła  r o ra te g o  I 

d la  o w iec  0 4  a o lut z  na jw ięk szy m  
sk u tk iem  liyw auy  przeciw ; ja d łc - w s l r ę  
to w l i z łem u  tra w ie n iu . Dla krów zaś 
d la  p o w ię k sz e n ia  w y d a jn o śc i m lek a  
F u l i ł k o  70 cnt. , 1 /2 pude k 35 cm 
N ależy  z w ra c a ć  u w ag ę  n a  m a rk ę  o- 
c h ro n n ą  i żądać w y raźn ie ; K o rn e u b u r­
g e r  v ie h -N a n r-P u lv e r . D o s ta ć  moZn. 
v ap tekach  i d ro g u t r i '  cli. c t ™ ny 

sk )» 4 :  F ra n z  Joh Kw z l a ,  c . k a u s t r  
i k R um uńsk i n a d w o rn y  d o s ta w c a  
K o rn eu b u rg  pod W iedniem

RESTAURACJA

t u r l i N s i u e g o
Obiad za  1 z łr .  90 o |

Piątek  dnia 29 go lipca,

41f i

f  Z u p a  grzybowa.
I R osó ł .  -  CnhŚOlTlŚ.

Muszelka z mózgu.
O m le t  z p ietruszką.
Szt. mięsa , sos  chrzanow y.

S andacz  z ja jami.
Kotlet z groszkiem. 
Roa s thee t  angielski.
Dieljca 7, s a ła lą .

Crem malinowy.
P o z i o m k i

Sprzedaż biletów
NA PRZEDSTAWIENIA POLSKIE
podczas w y s ta w y  teatralno muzy­

cznej w Wiedniu, odbywa się

a  k s ię g a r n i  S. A. K r z y ż a ­
n o w s k ie g o  w K ra k o w ie .

Sprzedaż biletów  zostanie z dnieiu 
761 10 sierpnia zamkniętą. (4-3}

Maki z kości
parowane lub preparowane

k w a se m  s ia r k o w y m

M Ą K Ę  R O G O W Ą  
superfostaiy tu.

Odznaczona na wielu w y s t a ­
wach,  dos tarcza  po bezkonku 
rercyjnie nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej jlości precen­
towej  azotu i k w a s u  fesroro- 
wego: Parowa fabryka spodjum, 
kościanej mąki i sztucznych na­
wozów B Schonbcrga i Frań 

Ma w Krakowie 
Zamów ienia przesyłać  na 
leży ?lbo do jA geaejid la  
Horników W go S. >liku-  
c k ie g o  w  K r a k o w ie .  Ky- 
n ek  34, lub do p o d p i­

sanych. 76212-?)

B. Schónberg i Frankel
w Ktakowie, ul. Mosttfwa, 1. 6.

DO CUKIERNI
pod  Firmą

J. K. K n ow ia io w sk ieg o
ul. Florjańska

po trzeb n y  j e s t

PRAKTYKANT
z u k o ń c z o n ą  2 -gą  k lasą  r ea lną  

luli g im n az ja ln ą

Z am ie jsco w i m ają  p ie rw sz e ń ­
s tw o . ’7('i9 2-:l)

Kurs walut 
i papierów wartość.owych.

K ruków , u n ia  28 l ipca 

W aluty
K u h le  ro sy js k ie  p a p ie ró w *  m  ...................
M arki i .ie m ie c k ie  za Hłó .....................................
^Oto f r a n k ń w k a ............................................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................................................
R u b le  s r e b r n e  ............................................................

P a p ie ry  w a rto śc io w e .
L itty  z a s ta w n e

z a  100 z łr . im . w a r t. o p ró cz  k n p o riu  b ież .

4V,j'Vw l is ty  z a s ta w , g a l. b a n k u  łu p ......................
!"*»„ „ „ „ ,  „ ..............
ó '1̂ , „ „ m ,  z 10%  p ren i.

l is ty  z a s t  g a ł.  to w . k re d . z ie m s  n U u k r . 

;  .  .  .  - • . 
4°„ -  - .  .  ,  r  5» 1. •
ł ' , % -  . . .  ,  .
i 1 l is ty  z a s ta w n e  g a l. b a n k o  k ra jó w . . . 
li",, Iiit.v z a k la ilu  k re d . z ie in sk . w  lik w id . . 
cVV„ lis ty  z a s t .  tow . kre*i. z iem sk . k r ó l .P o ls k .  

ś * r .  V. z a  100 ru b li  iin . w a r t . ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w r u b la c h  i k o p ................. ....

O bligacje
łz a  100 ?.łr. im . w a r t.  p ró cz  k u p o n u  b ież .)  

TiV0 G a lic y jsk ie  o b lig a c je  in d em tn /.a t y jn e  . . 
4 %  „ .  jirw piii.n -y jii*  . . .
.>";0 O b b g . k o m u n . g a l. b a n k u  k ra j. I. em . . 
3 %  .  - - .  U . ,  ■
4 %  O blig . p u ż y i /k i  kr:i,iow,'j ^ a l .......................

4 l/jV„  ̂ - " ** ...............
♦>% , „ w » ................
4°/0 L is ty  lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  pu ls  k ie ­

go  / a  I m  ru b li  im ie n n e j  w a r to śc i oprócz, 
k u p o n u  b ież ą c e g o  w ru b la c h  i k o p . . .

A kcje
(za  s z tu k ę  o p ró c z  k u p o n u  b ież ą c e g o ). 

A kcye  g.iiit y jakiH gu b a n k u  h ip o te c z n e g o .  .
„ k o le i K a ro la  L u d w ik a ........................... - •
n B L w u w sk o -C z e rn io w ie ck ie j . • ■

Losy.
Losy miasta K rak o w a .......................................

B „ S t a n i s ł a w o w a ................................
„ cziT W oiifgn  k rzy ż a  a u s t r ..............................
„ * * w ę g ie rs k ie  . . . .
n „ „ w ł o s k i e ...................
,  węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

płacą' | żądają 

złr. ct. zlr .  ct.

119 — 120 50
58 30 58 70

9 45 9 5ó
5 55 | 3 65
1 30 1 40

98 20 
10C 80 
107 40

96 25 
94 75’ 
94 40
99 20 
98 20

100 50

99 — 
101 50 
1 0 8 -  
97 —  
95 50 
90 -  

100  -  

99 - 
101 50

101 75 102 75

104 25 ’ 
93 60 

1 0 0 -  

100 50 
91 40 
97 60 

104 —

98

105 25 
94 60 

101 -  
101 50 
92 10 
98 40

99 50

I 324 —  331 -  
" 2 1 3 —  210 — 

242 — 2 4 4 -

23 — 
29 —  
17 25
11 50
12 50 
6 40

24 -

18 - 
12 -  

1 3 5 0  
7 —

"I"! i

■: i i 

.v. i.

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lw ów , dn ia  27 lipca.

A kcye ga lie  b a n k u  h ip o te c z n e g o  . . . .
5°/0 lis ty  b a n k u  h i p o te c z n e g o .......................

„ /. li r/o pr

4 I/vl'l,i|J l is ty  g a h e . lian  ku  k ra j . . . .
4p/0 lis ty  gal to w a rz . k r e d y t ,  z ie in sk .
*'/,% .  

w
Gal. o b lig a c je  i u d e m n iz u c y jn e ............................
Gal. o b lig a c je  p ro p in a i  y j t t e ................................
41 . / , ,  o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . . -

Kurs giełdy warszawskiej.
W arszaw a, dn ia  27 lipca.

5 ° ’0 l is ty  z a s t .  to w . k re d . s e r .  I .......................
0°/o ,  .  w w ,  U ( l o V . . .
4 %  ,  lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  .

ó°/,, „ z a s t. m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  1 . .

r>° n „ - « 1. v • •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dn ia  27 lipca.

Renty
4-żl0° o r e n ta  p a p i e r o w a .........................................
\ -, „ s r e b r n a  ................................................
«iu,:0 n z ło ta  a u s t r j a c k a ..............................

n [ ta p ie ro w a  a u s t r p u - k a ...................
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C, k. a u s f r j a c k ie  koleje  pańs tw ow e.

w  \  c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a ż n y  o d  I  m a j a  1 H 9 2  I*. (G/.as ś ro d k o w ó -e u ro p e js k i) .

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.

7 03 ra n o  z K rak o w a  /  
7 11 „  z P o d g .-1 -ł.'j

8  00 ra n o  z K rak o w a  
8  10 „ z P o d g .-P ł

10 30 pop. z K rak o w a |  
10 40 „  z P o t l g , - i ł . |

f-JO  w iecz .  z K ra k o w a / 
0 -8  B /. P o d . -1 'ł . t

. z K rak o w a^

iwa |
- r z I

10 55 n o c . z 
1105 „ z P o d g - P ł

5-50 p op . z K rak o w a  /
0  00  „ z P o d g .-P ł .  \
1 00 p o p . /. K rak o w a  \  
1 1 5  B 7. IN id g .-P ł ./

8-50 r a n o  z K rakow .i 
9 0 5  B zm / w i e r  
9  09 „ 7. P o d g .-P ł .  1
9  15 B z P u d .p rzsL  I

74)5 w ręcz, z K rakow a / 
7 B ze  Z w ie rz , f
7 25  „ z P o d g .-P ł ,  \
7*31 B z P o d .p rz s t  ^
4 40 ra n o  z K rak o w a  
4-55 B ze Z w ie rz . 
5*00 B P o d g .-P ł .  
5 '0 t) B P o d g .p rz s t ,
2 15 p op . z K rak o w a  
2 -30 „ ze  Z w ierz . 
2-34 B z P o d g .-P ł  
2*40 B P o d g .p rz s t .
5  50 p op . z K ra k o w a  \ 
0*05 „ z P o d g .-P ł .  \  
0* 11 B z P o d . p r z s t .J  
8 ’00 ra n o  z K rak o w a  (  
8 1 3  B z P o d g .-P ł .  {
8 19 B P o d . p r z s t .  ^

do P o d w o ł o c 2 y s k  m a  p o łą c z e n ie  w Rzeszów  u- 
d o  J a s ła  i N ow ego Z a g ó rza , a  w P rz e m y ­
ś lu  d o  G h y ro w a  i N o w eg o  Z a g ó rza , ( p o s p .)  

do L w o w a  m a  p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  d o  Simy. 
i N. Z a g ó rza , w D ęlucy  d o  R o zw ad o w a i 
N ad b rzez ia . O d 25 c z e rw ca  d o  15 w rz e śn ia  
m a tak ż e  p o łącz , d o  O rło w a  p rze z  T a rn ó w  
i b ez  z m ia n y  w agon , d o  M szan y  d o ln e j (R a b ­
k i, Z a k o p a n e g o )  p rz e z  P o d g .-P ła s z . ( o s o b . )

do P o d w o ł o c z y s k  m a  p o łą c z e n ie  w T a rn o w ie  
d o  O rło w a  i K o szy c , w R zeszo w ie  do J a s ła  
i N. Z ag ó rza , w P rz em y ś lu  d o  C h y ro w a . 
S t ry ja  i S ta n is ła w o w a . Cosob.) 

do S u c z a w y  p r z e z  L w ó w  m a  p o łą c z e n ie  w 
R zeszo w ie  d o  J a s ł a  i N. Z a g ó rza , ( p o s p . )  

do P o d w o ł o c z y s k  m a p o łąc z , w D ęb icy  d o  R o ­
z w ad o w a  i N a d b rz e z ia , w J a ro s ła w iu  d o  R aw y 
r u sk ie j,  S o k a la  i B e łżca , w P rz em y ś lu  do  
C h y ro w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d I lip c a  
d o  31 s ie rp ,  m a w T a rn o w ie  p o łącz , d o  O rło ­
w a. ( o s o b .)  

do T a r n o w a  m a pi d u rz e n ie  w P o d g ó rz u -P ła -  
s zo w ie  d o  £ y w c a . ( o s o b . )

do W i e l i c z k i  ( m i e s z . )

do H u s i a t y n a  p rze z  S u c h ą ,  N ow y S ą c z , N 
Z ag ó rz , m a  p o łą c z e n ie  w K aiw tu ji ilu  W a ­
d o w ic  i B ie lsk a , w S u c h y  d o  Ż yw ca i / .w ar  
ilo m a , w N. S ączu  d o  O rło w a  i K oszyc, 
w Z a g ó rza n a c h  d o  G orlic , (m ie sz .)

do C h y r o w a  p rzez  S u c h a , N ow y Sącz , N. Z a ­
g ó rz . m a p o łą c z e n ia  w K a lw arji d o  W a d o ­
w ic. w Z a g ó rz a n a c h  d o  G o rlic , w J a ś le  do  
R zeszo w a , ( m l e s z . )

do O ś w i ę c i m a  ( m i e s z . )

do Ź y w o a  ( o s o b . )

do C h a b ó w k i  (Z a k o p an e g o ), R a b k i i M szany 
d o ln e j .  K u rsu je  ty lk o  od  25 c z e rw ca  d o  15 
w rz e śn ia ,  ( p o s p i e s z n y )

P rz y jazd  do K rakow a lub P odgórza .

4*50 ra n o  P o d g .-P ł .  
5 ()0 „ K raków

( Z P o d w o ło czy sk  m a p o łączen i 
) Od X. Za g ó r / .a ,  w R

T a rn o w ie  od 
s/.vc  i Orłów

0*12 ratn  
fi-20 B

IN Ig .-P l.
ik.iw J z S u c z a w y  p r z e z  L w ó w .  ( p o s p .)

70 L w ow a m a p o łąc z e n ie  w P rz e m y ś lu  od  
iY Z a g ó rza , w  R zeszo w ie  od  J a s ła ,  w D ę­
b icy  od  K dzw artnw a i N ad b rzez ia . w T a r n o ­
w ie od  O rło w a  i M izan y  d o ln e j ,  ( o s o b  )

P o d w o ł o c z y s k  m u  p o łau z . w P rz e m y ś lu  od  
S ta n is ła w o w a ,S tr y ja  i N. Z a g ó rza , w P o d ­
g ó rz u -P /a sz o  w ie  od  25 c z erw ca  d o  15 w rz e ­
ś n ia  z M szany d o ln e j ,  R ab k i. C h ab ó w k i (Z a­
k o p a n e g o ) b ez  z m ia n y  w a g o n ó w , ( o s o b . )  
P o d w o ł o c z y s k  m a p o łącz , w P rz e m y ś lu  od 
H u s ia ty n a , S ta n is ła w o w a , SI ry j a p r /e z L I iy -  
ró w , w J a ro s ła w iu  od  B ełżca’, S o k a la  i Bit­
w y  ru sk ie j,  w R zeszo w ie  od  J a s ła ,  w D ęb icy  
od  R o zw ad o w a  i N a d b rz e z ia , w  T a rn o w ie  
o d  K oszyc, O rło w a  i N. Z a g ó rza , (p o s p  ) 

8*41 ru n o  P o d g .-P ł .  /  z  T a r n o w a  m a w P o d g ó rz u -P ła sz o w m  p o łą -
8*55 B K rak ó w  \  r ż e n ie  o d  Ż y w ca, ( o s o b . )

7Tj8 n n o  P o d ^  -P I f  2 W iellozki u ia  p o łącz . B iu r /a n o  w ie d o  Lwo
8 1 8  *  K rak ó w  ^

lip c a  d o  : 
( o s o b . )

P rz em y ś lu  
I Ja.^ła, w 

s ie r p n ia  z Ko-

2* I f; pup i> .dg . 
Krak o

Pł i

8*09 w iec/.. Pod; 
8*20 n K raków

9 34 w n o cy  P o d g .-P ł .  
9 4 2  „  K ruków

w a, a  w P o d g ó rz u -P ła s /o w ie  d o  M szany 
d o ln e j  od  25 c z e rw ca  d o  1 5 w rz e ś . ( m i e s z . )

f z  W i e l i c z k i  m a p o łącz , w P o d g ó rz u -P ła s /t iw ie  
\  d o  S u c h y , N. S ą c z a  i N. Z ag ó rza , ( m i e s z . )

7 ’00 w iecz. P o d g .-P ł .
7*15 „  K rak ó w

40ira n o  P o d g .p rz s t .  f  N ow y S ą c z ,‘ S u c h ą ,  m a p o łącz , w Ja s iu  od
* rj* " 7?, ! R zeszo w a , w Z a g ó rza n a c h  z G o rlic .

* S ączu  7. O rłow u i K oszyc ,v c/.osi
l. l ip c a  d o  31 s ie rp  ty  a. ( m i e s z  )

z  H u s i a t y n a  p rzez  ‘s t r y j ,  N. Z a g ó rz , N. S ącz , 
S iu l ią .  m a  p o łąc z , w J a ś le  od R zeszo  w u, 
w Z a g ó rz a n a ib  z G o rlic , w N. S ą t / u  z i r -  
ło w a , w S u c h y  od  Z w a rd o n ia  i Ż y w c a , w  
K alw arji od  B ie lsk a  i W ad o w ic, (m ie sz .) .

fi 05

3 4 9 po p  P o d g .p rz s t .  
3 55 J  P o d g .-P ł .  
4-00 B Z w ie rzy n . 
4 1 5  _ K rak ó w

W N. 
o d  1

10-12 r a n o  P o d  p rz s t .  
10*18 „  P o d g .P I. 
10*22 „  Z w ie rzy n . 
(0*37 *  K rak ó w
8  53 w iecz. P o d .p rz s t .  
8*59 ,  P o d g .-P ł .
9 0 7  „  Z w ierzy n .
9 22 B K rak ó w

8*2! r a n o  P o d g . p rz s t .  
8*30 ,  P o d g .-P I .  
8*55 _  K raków

z  O ś w i ę c i m a  ( m i e s z . )

I z Żyw ca m a w K alw arji 
j  d u w icam i, (e s o b .)

p o łą c z e n ie  z M*a-

7*58w iecz. P o d .p rz s t4  z  t t s z a n y  d o l n e j ,  G habuw ki (Zakup;- 
8  04 B P o d g .-P ł  y R a b k i ,  k u i .n j e  ty lk o  od  25 czerw cu

K raków
. iyi

)  w rz e śn ia , ( o s o b . )

R o zk ład  ja z d y  w fo rm a c it  k iesz o n k o w y  ni p o  10 c t. n a b y ć  
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  kole i u k o n d u k to ró w .

O dchodzę z K rakow a
5 40 ra n o  d o  B ie ls k a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro cław ia, W a r­

sz aw y , W ie d n ia  (o so b .).
6*40 ra n o  d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a ,  W ro c ła w ia , W ie­

d n ia  i p o sp .)
9*25 r a n o  d o  B ie lsk a , Ż yw ca, C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W a r­

sz aw y , .W ie d n ia  (o so b .).
3*05 pup o ), d o  B ie ls k a .  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie s z y n a , W ie d n iu

(o so b .) .
6  08  p o p o ł. d o  O św ięc im a . G liw ic, W arszaw y  (o so b .).
10 — w iecz. d o  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .) .

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .
P rz y ch o d zą  do K rakow a.

6*45 r a n o  z Berna i Wiednia (p o sp .) .
7*33 r a n o  z W arszaw y  (o so b .).
9*44 r a n o  z  B ie lsk a , Ż yw ca, W a d o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro c la -  

w ia , W ied n ia  (o>ob ).
&•— p o p o ł. z B ie lsk a , Ż yw ca, C ieszy n a , B e rn a , W a rsz a w y , W ro c ła ­

w ia  (o so b .) .
8*45 w iecz. /. d r a n ic y ,  B ielsku ," Ż yw ca, W ad o w ic , C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10*08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic, C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia , W ro c ła w ia , (o so b ,) .

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankno- 
tf zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod ne| 

korzystniejszemi warunkami

w  K r a k o w i e ,  Ą y i r e k  j.  .>vL '  Zlecania 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez i t -  

liczenia prowizji.

P f y d a w u ,  u e z e l a y  I  e d p e w l e d z l e l e y  ' a d a k t n r :  D r .  J ó z e f  O r ł o w s k i , Drek. W, L  Aoozyoi Spółki, pod zarz. Jena Sadowskiego.


